
Wyekodzl codziennie rano oprócz dni poświąłecznjrch.
Adres Rudakeyi, Admiaisrraeyi i Drukarni Polskiej. 

Kijów, Prorezna d (Wasilczykowska) 
Telefonu Nd 1672.

Rękopisów Redakcya nie zwrac,-..

Administracya otwarta od 10— i  po południu i od 6—s 
wieczorem

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

Wtorek. <9 lutego (3 marca) i908 r.

DZIENNIK KIJOWSKI
PiSMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE

j ło K  III

aioięcnlc Knert. pólroc: iotis'«
Prenumerata. W krą1 u —.85 2.50 4.50 8.

Zagranicą 1.35 4 7.- 14.-
OGŁOSZEN1A: Od wiersza petitowego przed leksiem 
40 kop. pierw szy, i 20 top. każdy następny raz, za 

tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz.
N u m e r  p o j e d y n c z y  5  k c p .  

Prenumeratę  i ogłoszenia p r z y j m u j e
Admin i s t racya.

mm
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GNATO
OBYWATEL ZIEMSKI GUE. KIJOWSKIEJ,

opatrzony ŚS, Sakramentami po długich : ciężkich cierpieniach, zmarł w Kijowie, dnia
16-go lutego przeżywszy lat 87.

Dnia 18-go lutego1 o godz. ,j-ęj 10 południu nastąpi przeiueaeuie zwłok ■/. demu pod Nr L’ 6 fprzy ulkj Puuduklejjwskiej) do kościoł* 
ś-gc AleLsaadra: dnu 19-go lutego, odbędzie się nabożeństwo żałobne o godz. I I -ej rano, a następnie przeniesienie zwiok czasowo du kaplicy 
cmentarnej.

Na te smutne obrządy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych, pozostali w nieutulonym żalu: syn. cóiki aęciowie, synowa- 
wnuki i prawnuki.

OSOBNE ZA PR O SZEN IA  ROZSYŁANE N IE BĘDĄ.

w
Ś. i  P.

Sens’ów

Izabella Chojecka
zakończyła życie w Paryżu dnia I-go lutego (19 stycznia) 1908 r., 
o czem pogrążeni w głębokim smutku mąż i syn zawiadamiają przy­
jaciół i znajomych. Zwłoki zmarłej złożone zostały d. 4 lutego na

cmentarzu w Boulogne pod Paryżem.
Nabożeństwo żałobne za jej duszę odbędzie się w Kościele Sw. 

Aleksandra w Kijowie, d. 20 lutego, o godz. 11-ej i\.

Lecznica i Pensyonat

ka i. mmmm,
c h o r ó b  g a r d ła ,  u c h a ,  n o s a  i c h i r u r g .  

F u n d u k le jo w rsk a  31. T e ł .  1303.
Od g . 9 l i  i o d  3 —3 -e j .

Q n P T o d t l i o  p o la k i m a j) ta k  pod Mo- 
0 | I I  U t  j b  hylowem Podolskim, z ca­
łym remanentem, las, v>dą, młyn, 760 dz., 
warunki u adwokata Sniechowskiego, Kijów, 
Rejtarska 7. 557—7—7

WŁODZIMIERZ SZ.M K
H, K&I^Gnnc,

po długiej o fc i Mii Ej chorobie zmarł dnia 17 lutego (l marca) i&OBrokud 
przeżywszy lat 34. Pogrzeb odbędzie się w środę t. j dnia 20 lutego|
(4 marca) z kaplicy na staiym cmentarzu katolickim o godz. 2-ej po 
południa, na który w smutku pozostała miAka i rodzina zaprasza przy­
jaciół. kolegow i znajomych zmarłego. Nabożeństwo żałobne za spokój) 
duszy jego odbędzio się we czwartek o godz. 9 w kościele parafialnym.

Sala Klubu Komercyjnego.
Aleksandrowska róg Kieszczatiku nad klubem „Ogniwo11. wejście od Aleksandrowskiej.

P r z e d s t a w ie n ie  P o ls k ie g o  T o w a r z y s t w a  M iłośn ików * S z tu k i. '
D z i* , w .  w t o r e k ,  d. 19-go lutego:

wyborna farsa w 3-ch akt,

„J a rm a rk  M a łżeń sk i" .
m

Reżyser p. S ie m a s z k o .
Ceny miejsc, zwyczajne. Puczbtek u godz. 8 i pół w. Bilety są do nabycia w 

„ L d z ia ło w e jw  ks Wl. Idzikowskiego i w sali klubu K 'inercyjnego *S32i

~ t R t R M AŁY- K R LM SK IE G d7 ~ K re «cza iik _ >irTó.

POLSKA O PERETKA pod 
dyrekc. JU L IA N A  M Y S ZK O W S K IE G O .

O z ić  |ro r a z  o s t a t n i  z n a k o m it e  n o w o ś ć  z e  ś p t s w a m i,  k u p le ta m i i ta rtoa m it

„Warszawa w noey“ w 4-ch akt.
Tapce charakterystyczne! Jiupiety okolicznościowe! Ogromne powodzeniell! Początek, o 
go di,. 8 w iec2 . Bilety są do nabycia. J u tr o  p o  r a z  o s t a t n i  n o w o ś ć  „ U ła n i” . Od 

dnia 2 1 -g o  lu t e g o  g o ś c in n e  w y s t ę p y  a r t y s t k i  w a r s z a w , r z ę d ó w ,  t o a t r ć w

B T  W. KAWECKIEJ W
Dni; zl-go lutego: „ t t z s o ła  w d i » k a  -Dnia 22-go lutego: .P ię k n a  H e le n a  —Dnia 23 
lutego: „Z e m s t a  n i© t s p e r z a “ .--D nia 24-go Iu,ego. ostatnie przedstawienie z udziałem 

!•________  eSiąj trupy: „ G e js z a '.  Bilety są da nabycia S46-.-J

T E A T R  BERGONIER. Operetka rosyjska pou dyrekcyą S. N. Nowtkowa.
Dziś, dnia 19-go lutego, pożegnalny benefis premiera trupy P. D. Awgustowa- 

n ie t y w s  * p r z e d s t a w ia n ia  p w d w ró ja t, przy udziale całej trupy bez wyjąi_u, ulu 
biona operetka:

W T ^W esoła rifdówka**
w 2 aksie „ H u ś t a w k i d a k a d e n o k J a 1*, rolę Danila wykona p. Awguutow, 2) N o w o ś ć  

w ie d e ń s k a l  Niezwykłe powodzenie! „II w i r z e  wratnes w 2 akt., muz. Strausu. 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. Jutro, dnia 2vgo  operetka „ N o c  m i ł o ś c i 1*.

l/n n in  wierzchowe i zaprzęgowe dosko- 
t .lllL  nale ujeżdżone, B u h a jk i rasy u- 

kraińskiej od premiowanych rodziców są do 
sprzedania w m. S t r z y ś a k ć w , stacje, kol., 
poczta i telegraf D r. I o w o  P . Z . D .o g I  Z .

„CHATEAU de TLEURS
Dziś

pierwszy
występ

Dyrekcya I. Chrzanowskiego.
P ię k n e j h is z p a n k i

M -e lle  Lolń-IHIbntes,
z n a n e j a r ty s tk i  k r ó lo w e j b ry la n tó w

M-elle R eg iny  de  B e rg o n ie r
o r a z  45  r o s y js k i c h  i z a g r a n ic z n y c h  a r t y s t ć w  i a r t y s t e k .

R e ż y s e r  B . SAW ICKI.

P ie rw s z y  t e a t r  „ t fa r ie tć ” f | |  U  Dyiekcya U. łi. Konstantinowa.
w  K ijo w ie  | j w Ł » I S w l s ^ Ł  D z iś  i c o d z ie n n ie .

G ra n d  C o n c e r t e .  W y stę p y  n o w y c h  p ie r w s z o r z ę d n y c h  r o s y js k i c h  i z a g r a n ic z n y c h  a r t y s t ó w .
Jj _ .  ,  M l  a  l l p n  ulubienica publiczności kijowskiej. M - l l e s  A lic e , chdning, bliźnięta K a rr ; znakomita artystka,

»  ■ ■ ■ ■ J f  n i O l I C I I  słynna piękność mulatka P e r ła  G o b s o n , D a g m a r , która otrzymała 1-szą nagrodę za piękność,
Z a m o r a , T ib i-B i l i ,  d e -B r u s s i ,  francuz, duet M ailong T r i ib i ,  G a b r ie l , la  W io le tta , H. A r n o ld , węg.erski duet, siostry 

*1^ drn szy  i wiele innych. H iC o d z ie n n le  a r ty s t y c z n i©  u r z ą d z o n a  huw taw rkilll Łj| °
Reżyser A. S z t e jm a n . i s a l t r e - d ’ h u ta l J. B ie la t .

H o fh e rr & S c h ra n tz
Fabryki maszys rolaiczych v  MMI i M f M E .

Filia K ijo w ska -M iko ła jew ska  3,
c o Lokouiobiie, Patentowane włocarnie parowe.

NOW OŚĆ!!
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jStefan ^WęglińsKj
Biuro Techniczne w Kijowie.

FlkRHA IS T N IE JE  OD 1885 ROKU.

POLECA: nowe ulepszone paleniska dla kotłów parowych do wszelkiego rodzaju opału mineralnego, nie wyłącza­
jąc pyłu węglowego i antracytowego: OSZCZĘDNOŚĆ OPAŁU. POWIĘKSZENIE produrcj- PARY, niezależnie

od posiadanego CIĄGU kominowego.

R E 8 T A U R A N T
Tous les soirs dans la nouvelle salle du restaurant*
se feront. entendre lex fameux duo „A m ś ly sdu G rand Hotel

■ - s i l *  L u oy  F lo r s n t  (diseuse francaise), et. M -r  B o u c h w ll l  (com ięue excentrique). 
S o u p e r  *  I r. 1 0  Tuisine toignśe sous lec ordresdu M -r  A s ta fic ff f  ue Petersburg

744—8—2 Proprieiair* HENRI LANCIA.

Doktór Czesław Sikorski
lekan chorób dziecinnych i *«■*, actrznycb,

poł. Ul. Lwow-i£on«ultg]o od g. 3—5-#j po 
siu  37. m. 6 808 2 -1

R e p r e z e n ta .c y a  T * w a  A k c.

H. Cegielski w Pozoul*
Pługi, kultywatory i inne narzędzia rol­

nicze w is u s t ę p u ję c a  n a j le p s z y m  w y ­
r o b o m  n ie m ie c k im

L. Zdrojewski i K. Grabowski
K ijó w , K r s s z c z a t ik  25.

7 5 2 -1 0 -2

Tradycyjny doroczny la l

P I K N I K
dUm się Ma 20-p latep

w Salach Klubu Kupieckiego.
792-8-2

T i P E T Y
Jedyny w Kijowie skład fabryczny

Br. TARNOPOL.
Ceny rzeczywiście fabryczne.

Sprzedaż papy smołowe! na dachy.
Wzory wysyłam y bezpłatnie. 
Krcszczatik d. Szlachecki 10.

77—50 - 2

Wvgł>edł z d-uku ¥ taniem w jdaniu na 
fortepian ulubiony polonez

W STARYM DWORKU
(P o lo n a i s e  ś l ś g i a ę u s )

Zyg. NOSKOWSKIEGO.
C e n a  3 0  k o p .

NAKŁAD 735-ó-S

L. Idzikowskiego w Kijowie.

Biuro pracy Rz.*Kat. To w . Dóbr,
Rekomenduje nauczycielki, bony, klu­

cznice, szwaczki, oficyaiistów, kasyer- 
ki i wszelką służbę domową Mała Ży­
tomierska 8, otwarte od g. 10—5, ka 
ratorka zarządzająca: Lucyn8 Frepont

F io rw  s z y  M a g a z y n  w liiyowic Nicejskich 
kwiaców, Miko- | g g a | » S A # w  *' 

łąjowmka 4, wieńee
leoeze,

ots. Cony bez konkuroncyi
ki od za tuzin.

Ruże, goździ- 
277-10- 9

TE A T R  M IEJSKI. Dyrekcya S. Bryicina.
Dnia 19-go lutego, dwa przedstawicn.aM w południe 2i-szy raz. „ C s s a r z  c i o ś i a '  
wieczorem po cenach zwyczajnych: „ B a jk o  o  C a r z e  Ą a łta iiis " , u czeet: Bałanowska 
De-Ribas, Rozowska, Bielawska, Płatonowa- pp.: Dolinin, Sielawin, Zieliński, Pietrow, Ces* 
wic* -5-Dnia 20-go lutego, w południe, op.: „C z e r « w r y c z k iu, wiecz.: „E n g a n iu s z  O nl«>  
g łn “ . - Dnia 21-go lutego, w  p łudme op.: (k a rm en 1*, wieczorem. .C e s a r z  c ia -
ś l  .r — Dnia 22-go lutego: „B a jk ł, a  r a r z «  S a łt a . . .u w wieczorem: „F a n s t" . —
Dnia 23 go w połudn. „ K u s « z n  i L u d m iła , wiecz. „ D a m a  p ik o w a ” . — Dnie 24-go 
w połudn. „ C e s a r z  c la ś l a ” , wiecz. beńeLs artyst. dokorat p. ^Jwenbocha „ B a jk a  a  
o a r z a  S a łia n ia * '. Początek przedstawień dziennycu o godz. 12 i pół po poł., w ieczor­

nych o godz. 7 i pół

T E A T R  90ŁO W C O W A . Pud dyreheyą I. E. Duwan-Tcrcowa.
W środę, dnia 20 lutego benetis W. N. B oreh a w _iK leg o , l-szy  raz nowa komedyjka

M. Zamakois, tłom. l o u ,  w  4 aktach:

„B łazny11 (Boufons)
II) Oddział koncertowy. Uczestniczą pp.. Karelina-Raicz, Paschniowa, Czam sza, Czużbi, 
nowa: p p : Bi hdauo.., Berseniew, Bołchowskoj, W ieriesanow, Ooriełow, D iwan-TorcoT 

Loontiew, Orłow-Czużbinin, Stiepanow i Smirnow. Bilety są do nabycia.

T E A T R  tDC DWCOWA Pod dyrekcyą I. E. Duwan-Toreowa.

P lm iu in a  na- 
W. B o e c n o w -

Dziś dnia 19-go na rzecz T-wa pom ocj dla ubogich położnic: 1) „ I  
r t i ię tn o ś ć ” , 2) „ • «  e e le  * kom. 1 akt — Dnia 20-g lutego benefis 
s k ie g o ,  nowa sztuka „ L ł a z n y ”  (Boufons) i „Oddział literacko-muzyczny1-.—Dnia 2i-go 
w południe 1) „U p ia ry  , 2) .S w a t y  B a lz a m in o w a ‘ , wieczorem benefis Ł. L ie s n o j ,  
I. B e r s .s n ie w a , A. K ra n id w a , S. K a z n le c o w :  i P. L e o n t je w i. „ M ł o d o ś ć ” ' .  „P a n ­
n a  F lł i“ . — Dn. 22-go w południe „D u ch  z i r m i ' ,  wieczorem „G on  C a r io s ' . Dn. 23 go 
w południe , M a ry a  I s a n o w n a * ,  wieczorem C z a r o w n ic a '.  Dn. 24-go w południe 
benefis suflerów i pomocuikow reżysera „O r lę tk o ^  wieczorem osu.tnie pc,j.egnalne 
przedstawienie „ S c a lo n o  p io n ię d z e '  (akt 3-ci); , C ra  (1 częśćj; „C o io n b in a " : Trzy 

siostry (4-ty akt.). Ceny w polud. dostępne, wiecz. zwyczajne.

n w n l t  w ôre  ̂ dnia i9-go lutego efektowne przodstawuenie, uczeetmczą
czycy akrv mci, dżokiej Foi Szulkiewicz i inni. Początek og. b i poł 
czorem. Walki rozp. o godz. 10 pół wieczorem. 1) Aberg i Blan 

J) Bezterm' iowu. Murzuk i I urich (zapaonicy mieli po jednej porażce i jednem zwy 
cięstwie). 3) Cyklop i Czechowski. Dnia 22, 23, 21-go lutego  J J

po cenach zniżonych.
przedstawienia dzienne

W  domu 1. M A J E R A
Mikołajewska Nr 13,

DNIA 22, 23 i 24-go LUTEGO r. b.
odbędzie się doroczny:

K I E R M A S Z
N A  R Z E C Z

Kijowskiego Rzymsko-Katolickiego To w . Dobroczynności.
K IE R M A S Z o tw a r ty  od g o d z. I po po ł. do 8  w le c z .  

M u z y k a , k e s z e  s z c z ą ś c ia  i t . d .
O fiary na iet ryę fantową przyjmowane są z wdzięcznością 841-4-1

D nia  2 3 -g o  lu te g o  (w  so b o tą ) w  s a la r h  K ijo w s k ie g o  Ku 
p ie c k ie g o  K lu b u  o d b ą d z ie  s ią iBAL

rb. 1U
n A RZECZ KIJOWSKIEGO RZYMSKO-KATOLICKIEGO T-w a DOBROCZYNNOŚCI.

Bilety wejścia po cenie: dla rodzin 10 rb. 30 *np., dla oeób po.ieayńczych 5 
kop., dla pp. siudentoy 1 i b. lu kop. °ą  Jo nabycia u członków nom.tetu pań: Cho-
Jeckiej, K. Jaroszyńskiej, Kreezczatili 12, K. Kozsdiowsiciej (Punduklejewakt 42), M Ka­
czanowskiej. (M.-Zyiomiersku 3), L, Neymanowej, P. Obniskiej (Michałowska 18), A. Prze­
smyckiej TJibiL-Liulwar 4), nr. N. Skarżyńskiej (Puszkiriskf 19), E. Sobie0i,czańskiej, K. 
hr. Stadnickiej, M. szuchowej (Puszkińska 8), S. Galewskiej (Luterarska 27); panów: T 
Dacbowskiegc, inż lv.anickiego (W .-W łodzim 20), J. E. Meleniewskiego, T Michołow- 
sluego, hr. K. Orłowsk.ego, dr Pieńkowskiego (M icrałowska 12), Dr Pietkiewicza (Puez- 
kińska 33), - Rokickiego, K. Rościszewskiego W. Wydżgi (Mil ołajowske 10 New-York) 

A. Zadory (Rus. dla zewnęt. Hand, Bank), S. Źalef kiego (Luterańska 27). 461-4-r
Pr-zy w e jś c iu  na b a l b ile ty  s p rz e d a w a n e  n ie  faądą.

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
Bulw -rs io -K u d ria w rsk d  Np  15. T w lw fonu  1058.

Wyni^mpje k a r«1 y »  pow rosy  i p ow rozlh i, m.esiecznle i dziennie, na apaeery 
bale. śluby i pogrzeby. J a żąlanie - - - -a n g ia  isk fa  z a p 1 aei|l.

S p f M d a t  i k a p m i  k o u ł, p o w o t o a  u p rw ę ży  i l ib a r y i . 100-.-21



2 D Z I E N N I K  K I J O W S K I Nr  4l

P olski k lub  „O yn.w o“ .
D niu 21-go lu te g o  o d b ę d z ie  s ię

BAL KOSTIUMOWY
dla pp. członków klubu i wprowadzonych przez nich gości.

Kostyumy są pożądane, lecz nieobcwiązujące. Będą rozdane nagrody za najpię­
kniejsza riujorYginalniejsz^ i najtańszy kostyum.

Bilety wejścia są do nabycia u pań gospodyń, pp. gospodarzy klubu oraz w kunce- 
laryi klubi (dla członków). Cena biletu dla pp. członków klubu pojedyńcze 3 rb., fam ilij­
ne 6 rb., dla gości 5 i 10 rb., dla pp. studentów 1 rb.

<353-7 ó R ad a  G o s p o d a rzy .

ZAWIADOMIENIE
h a n tw e o o  K, IjIJDMER \ Kruszuzatik 31.

Od poniedziałku 18-go lutego:
między innem i wyznaczonem i do sprzedaży seiyam i tow arów

SPRZEDAWANE BĘDĄ: 805-2-2

. K O / W J

5,000 sztuk perkali po
1,000 „ batystu podwójnego

500 „ modnej satynki

8 kop. 
23 
23

fa&zet, Franęois i S-ka sukcesorowie Mazet, Saimon i S-ka
D o s ta w c y  D w o ru  C r r a r z a  W s z e c h ro s y i i W ie lk ic h  K s ią ż ą t .

Firma istnieje od roku 1824. W innice własne. Główny Zarząd w zamku „Belle \ u e“
w Valence nad Renem.

•Jedyne źródło nabycia z pierwszych rąk wszelkich naturalnych i najdoskonalszych win i 
koniaków w dywolnej ilości od najmniejszej do największych partyi, na najprzystępniej 
szrch  warunkach. W szelkie wina i koniaki z opłaconem cłem, opatrzone pieczęcią ko­

morę na każdej butelce, a więc autentyczne 
WinajBcrdoskie i Burgundzkie od M kop. do 22 rubli za butelkę. Wlnn Purto, Marsale. 
Madery, Xeres\. Frontiniany, Malagi i Lunele wprost z miejsc ich pochodzenia. Wina 
szampańskie, niezrównane od 4 rb. 50 kop. za butelkę. Rnmy Jamajka i z Martyniki i Kir- 
sze wyjątkowego gatunku. Koniaki—zalecane szczególnie od 1 rb. 75 kop. za but. do 23 
rb. m jtańszi dają wyobrażenie o droższych. Jako ostatnia Nowiióć: Koniaki szumiące i

wino lecznicze Saint Michel, 
składy w Kijowie, Odesie, Petersburgu i Moskwie. W szelkie obstalunki przyjmują się 

' przy ul. MeryngowsKlej w domu Nr 7 m. 4, pierwsze wejście od Lutera ńskiej. 
Reprezentnnt domu dla ca ljj Rosyi HENRYK STRASZYŃSKI.

T-wo Henry Smith i S-ka w Kijowie
SK ŁA D Y: u l. In s ty tu o k a  N r  4 , u i .  B e z a k o w s k a  N r  3 0 .

p o l e c a :
Udoskonalone lokomobile-samcchody parowe motory-automoolle naftowo-spirytneowe do młócenia 
młocarniami parowemi, do roboty snopowiązałkami, orania pługami, do przewozu cięża­

rów i innych robót.

Oglądać można w ruchu codziennie na składzie, Instytuma Nr 4.

M ło c a r n ia n e  g a r n itu r y  p a ro w e  708-103

fabryki M a rs h a ll, S -w ie  i S -k a
847-3-1

Kijowska Fabryka Cementu „FOR”
w r a z  z  o d d z ia ib A i k o n s tru k c y i ie la ~ .n o -b e to n o w y c h

Kijów, Kiryłowska Nr 102, tel. Nr 2053,
przeszedłszy w inne ręct powiększała swoją produkcyę, uraz zaprowadziła udoskonaleni 

w swych oddziałach: a przedewszystkiem w oddziale młj narstwa.
W edług ostatniej analizy mecLa.iicznej instytutu inżynierów komunlkacyi w Petersburgn, z d. 30 
stycznia r. b. cement nasz pod względem dobroci przewyższa prawi# trzy razy normę 
uśtanowiuną przez ministerstwo komunikacyi. Według zaśw adczenia pri.f. polit. kijów, 
z d. 14 stycznia r. b.. cement nasz jest. lepszym od Portland-Cementlm i innych fabryk 

niet Ikó rosyjskićfl lecz i zagranicznycih. C eny  t a k ie  j a s w  in n y c h  ta n r y k a c h .
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Ulepszono pierścieniowe 
smarowanie we w szy­

stkich bez wyjątku 
panewkach

Bębnowe tarcze 
łatwo zmieniające się.

Patentowane podwójne 
sita,

w  G d in s b o ro u g h  A n g lia .

AKCYJNE TOWARZYSTWO
Sprzedaży  Minera lnego Pal iwa

ZAG ŁĘBIA DONIECKIEGO 
„ P R O D U G O  L“ .

R o c z n a  s p r z e d a ż  5 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  p u d ó w  w ę g la  k a m ie n n e g o  i k o k s u .

I6 \u  górniczych węglowych Towarzystw Południa Rosyi

Kijowski Oddział T-wa
Kijów, diim Ginsburga, ul Mikołajewska 9 (albo ul. Instytuoka 16).

4 ilres telegraficzn i: „K ijów  Produgol". Telefon 1708"

mwm
m
w

Biuro Kijowskiego Oddziału otwarte codzienne od 10-ej rano do 4-tej popołudniu
(oprócz Niedziel i Świąt).

Dyrektoi Kijowskiego Oddziału przyjmuje Pp. interesantów codziennie od godz.
il-e j rano do 1-ej po południu (oprócz Niedziel i Świąt). 638-12-5

IS ?

W

iHmm
M a g a z y n  b l a w a t n y

„ D ! E Ł O “
p rz y  z b ie g u  u lic  W .> W asy lko w  s k ie  i K a r a w a jo w s k ie j .

Podaje do wiadomości szanownej Publiczności, że od dn. 26-go lutego otwartą zostanie

JSprzedaż Doroczna
ciesząca się wielką sławą w całym kraju Południowo - Zachodnim ze względu na wybór

towarów i ich c e n ę . 484— 1

Zarząd Kijowskiego Towarzystwa Wzajemnej pomocy Rolników
• | ma zaszczyt zawiadomić, że Zebrania Ogólne Towarzystwa
j h*-«n »n  maĴ  °dbyć w lokalu Księcia Repnina (Plac Ratusza) o go­

dzinie l-ej po południu.
1-o 19 Lutego odczyty Członków T-wa p. L. Żuławskiego: „O kupko­

wym posiewie buraków" i ,0  rezultatach mechanicznej uprawy buraków cu­
krowych w Zarudyńcach".

2-o 21 Lutego odczyty Członków T-wa p. M. Baranieckiego: „O kółkach 
kooperatywnych na Podolu: a) Włościańskie Spółki Rolnicze, b) Włościańskie 
sklepy spożywcze, c) Stowarzyszenia drobnego wzajemnego kredytu" i członka 
T-wa P. Z. -Jakubowskiego: „O nowowynalezionej pielaczce".

Ola osób interesujących się odczytami, wstęp wolny. 77-2 2

Potrójne oczyszczanie.

Podział wiatru w dolnej 
części wialni.

- Największa wydajność.

Idealne czyszczenie 
ziarna.

Dom bankow y

Dobiesław Mierzwiński i S ka
K re: z c z a t ik  N r  2 7 , te le fo n  N r  I8G 4.

Załatwia wszelkie operacye bankowe. Kupno i sprzedaż papierów procentowych 
i walut zagranicznych. Przyjm uje na inkaso frachty i wóksje. W ydaje zaliczki 
na papiery procentowe etc. P r z e k a z y  n a  W io d eń  i L w ó m , . A je k u r& o y a  

p r e m ió w e k . Przyjmuje zobowiązania na uzyskanie pożyczek hipotecznych 
bankach ziemskich i realizacyę takowych. 436—,,— ^

Do s p r z e d a n ia  parowa maszyna 10 si 
„Lanca", dwa lata tylko była w użyciu 

z barabanem specyahiym do grochu; oraz 
ogier -5 lat ze świadectwem (od Rostoczitiela 

Werbeny), typu koni wierzchowych. Szcze­
góły  podaje W ładysław Koziński,' p_D obro- 
wieliczkówka w. Skopiowa gub. chersońskiej.

791-5-2

K A L E N D A  RZ.

19 (3) Konraaa.
Biuro Tow. Oówi~L> (Kreszczatik 1 k ab 

«Ogniwo»), otwarte od 10 do 1 i od 2 do 4 po 
południa codziennie oprócz niedziel i świąt

Pal. Tow. Miłośników Sztuki Kreszczadk N r 41 
Kancelarja otwarta od i 2—\ i od «—7 wie­
czorem.

Biuro Koła Koblet-Polek (Lnteraóska 6 u . 15) 
otwarte od g. 12 do 2 w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki.

Biuro Polskiego Tow. Kolonii Letnlol (Fnndn-
klejowska 26, czytelnia p. H. Oleckiej), otwarte 
codzi-eunie od 8odz. 4-ej do 6-ej, oprócz niedziel 
i świąt.

Biuro Związku riówn. Kobiet Polskimi (M. Wło­
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kozłowskiej), 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od 12 -2  
pp., przyjmuje wpisy oraz udziela informacyi.

Biblioteka miejska: od 8 do 8.
Biblioteka Unlweraytooka: od 8 do 3

Zbudowano i sprzedano więcej nii 125,000 parowych maszyn, kotłów, lokomooil 

i młocarni. Otrzymano więcej nii 3&0 złotych medali i innych nagród, a także
na wystawie 1900 roku w Paryżu „Grand prix“ i Złoty medal 
„ „ 1906 „ „ Medyolanie „Grand prix“ i Dyplom honorowy

„ 1906 „ „ Bukareszcie Dyplom honorowy i Złoty medal.

Katalogi, opisy i kosztorysy wysyłane są na żądanie bezpłatnie.

Buraki pastewne. Tania pasza! Wysoki % cukru i białka
n n e lr n n a lA  s in  n P 70r h n u « i i i :doskonale się przechowują na zimę.

Podolska Produkeya Nasion Wyborowych

„K. Weydlich i 0. Sobański"
poleca swe wypróbowane nasiona buraków pastewnych następujących gatunków: 'ty2 cu 
krowę białe i różowe, marnuth i olbrzymie żółte. Świadectwa stacyi, oceny nasion są 
dołączane do każdej wysyłki, worki plombowane, zatem tylko nasiona, których dobroć 
została na stacyi oceny nasion sprawdzoną, mogą być dostawione. Ceny od 4 rb. do 
5 rb. za pUd z workiem w małych partiach od 2 pudów, w większych od 50 pudów, u- 
stępstwa według umowy. W ciągu 5 lat od chwili założenia Produkcyi sprzedano 12,000 
pudów nasion pastewnych buraków. Z zamówieniami zwracać się do Towarzystw Rol­
niczych lub w Kijowie do O. Sobańskiego hotel Savoy 22 od godz. 9—10 rano lub listownie 

st. pocztowa rtacnny Lasowe, 0. Sobański. 743-16 i

Zwiedzających salę kontraktową
zapraszamy do znajdującego się naprzeciw składu towarów bławatn,

IZAAKA SZWARCMANA
dla oglądania codziennie otrzymywanych nowości na sezon wiosenny. 

Na czas kontraktów klinującym za gotówką rabat 15%. 
Dla sprzedaży aetaiicznoj zajęto jeszcze ledno piętro. 456-„-»

n o w o o t w a r t a

restauracya przy „Savoy H o te l”  s ś in t
k u c h n ia  p ie r w s z o r z ę d n a , przygrywa O r k ie s t r a  W ie d e ń s k a

542 -1 0 -1 0  W łaściciel A. P E R O T T I.

NASIONA warzywne, kwiatowe i trawy, róże, georginije, kanny, tube 
rozy i inne. bukiety, wianki i kwiaty cięte poleca

Zakład ugrodnlczy STEFANA l e s is z a
M . B ła ę o w ie s z c z e ń s k a  N r  104. Ilustrowane cenniki franco

W ywłaszczenie 
w pruskiej izbie panów.

Podajemy dalszy ciąg obrad nad 
sprawą wywłaszczenia Polaków, jakie 
toczyły się na piątkowem posiedzenia 
pruskiej izby panów. Widocznem jest 
z nich, że zwycięstwo rządu pruskiego 
nie było zbyt łatwem. Opinia panów 
pruskich, szczególniej tych, którzy po­
siadłości swe mają w Wieikopolsce 
stanowczo była przeciwną wywłaszczę 
niu. Ks. Billów potrzebował użyć sd 
nej presyi, ażeby przeforsować projekt 
ustawy w formie, przez izbę posłów 
uchwalonej.

Debaty piątkowe miały przebieg na­
stępujący:

Hr. Oppersdorff wywodził, że demo- 
raiizacya, jaka zapanowała w cenach 
dóbr i spekulacyi na tem polu, jest 
następstwem polityki kolonizacyjnej, 
nie może zatem służyć ku usprawie­
dliwieniu wywłaszczenia, które zresztą 
nie da się pogodzić z konstytucyą ani 
państwa pruskiego, ani Rzeszy nie­
mieckiej.

Nawet przypływ polskich wychodź­
ców i wypieranie niemców nie może 
usprawiedliwiać wywłaszczenia. Czas 
już, aby w sprawach kresów wscho­
dnich przejrzej i wejść na właściwą 
drogę. Celem pokojowego, godnego 
rozwiązania sprawy polskiej proponuje 
mówca utworzenie pozaparlamentarnej 
komisyi, aby rząd i parlament uwol­
nić od nacisku ze strony poszczegól­
nych partyi. Idzie tu nie o jakieś u- 
stawodawcze zarządzenia, lecz o stwo­
rzenie nowego systemu w załatwieniu 
sprawy kresów wschodnich. Paragra­
fów o wywłaszczeniu nie można także 
usprawiedliwić pojęciem publicznego 
dobra. Dotychczas we wszystkich usta­
wach, począwszy od powszechnego 
prawa krajowego, rozumiano „dobro 
publiczne" jako tylko ekonomiczne i 
rzeczowe dobro wszystkich obywateli. 
Wywłaszczenie sprzeczne jest zarówno 
z konstytucyą pruską, jak też z kon­
stytucyą Rzeszy niemieckiej.

Minister sprawiedliwości Beseler wy­
wodzi: Jak wszyscy członkowie izby, 
tak też członkowie rządu świadomi są 
swej przysięgi i swego obowiązku nie 
czynienia niczego, co nie byłoby w 
harmonii z konstytucyą. Już powszech­
ne prawo krajowe znało wywłaszczenie 
z innych aniżeli z ekonomicznych po­
wodów. Również wywłaszczenie miejsc

wiczeń wojskowych i Rejonów forte- 
cznych nie jest przecież przedsiębrane

powodów gospodarczych. Sprawa 
dobra publicznego" nie jest wogóle 

sprawą czysto prawniczą. Droga, któ­
rą rząd obrał, jest z gruntu poprawna. 
Idzie tu o interpretacyę artykułu IX 
konstytucji, znacznie szerszego aniżeli 
ustawa wywłaszczająca z r. 1874. Tak­
że wątpliwości, wysnuwane z artykułu 
IV, nie są słuszne. Obranej przez rząd 
drogi prawnej nie podobna ze stano­
wiska prawnego potępić.

Książe Radziwiłł stwierdza, że zbyt 
świadom jest sytuaeyi, aby miał uwa­
żać za rzecz potrzebną apelowanie do 
sentymentaliiości rządu i izby. Polacy 
stają tu w roli oskarżonych, jako na­
ród, któremu rząd jakby jaki prokura­
tor wytoczył proces. Zarzuca się Po­
lakom, że nie uważają się wyraźnie i 
jawnie za wiernych obywateli państwa 
pruskiego. Czyż czyny nie znaczą wię­
cej, aniżeli słowa? Czyż kiedykolwiek 
naród polski złamał wierność, przysię­
gę wojskową” Nikt z zasiadających w 
tej izbie wodzów armii nie potwierdzi 
tego. Jakiem prawem ośmiela się 
ktoś obecnie przedstawiać spokojną 
część polaków jako zdrajców na wy­
padek poważnego zewnętrznego niebez­
pieczeństwa dla ojczyzny? Rząd nie 
miał dotąd ani szczypty poczucia etyki, 
nie brał na siebie żadnej odpowiedzial­
ności za pomyślny rozwój polskiego 
szczepu. Gospodarczy rozwoj należy 
uznać i poiacy go uznają. Dla ducho­
wego zaś podniesienia polaków nie u- 
czymono nic (protesty). Poiacy nie ży­
wili wcale wrogich uczuć ku niemcom, 
owszem, wysoko cenili Niemcy i ich 
życie duchowe, jak czyni to cała za­
granica, lecz wy łączyli z tego politykę. 
Jedyną rzeczą, na którą rząd mógłby 
się celem swego usprawiedliwienia po­
wołać, jest strajk szkolny. Mówca nie 
zamyśla usprawiedliwiać go z pedago­
gicznego punktu widzenia, lecz jest 
rzeczą łatwo zrozumiałą, że rodzice 
bronili sie; przed tem, aby nauki re- 
ligii me nadużywano do rozpowszecn- 
niania niemieckiego języka. Rząd ob­
chodzi się teraz z polakami jako z 
tymi prusakami, którzy w drodze wy­
powiedzenia skazani są na wymarcie. 
(Głosy: oho!) Po podróży Dernburga 
dn Wschodniej Afryki zmieniły się za­
patrywania na sposób, w jaki obcho- 
dzić się należy z murzynami. Czyż nie 
traktuje się polskiej ludności gorzej, 
niż afrykańskich krajowców? Najlep 
szym środkiem przywrócenia spokoju i 
pokoju na wschodnich kresach jest 
sprawiedliwe traktowanie polaków na 
równi z niemcami. Niecnaj wiadza 
świecka i duchowna iuą w tej spra­
wie ręka w rękę. Mówca prosi o od­
rzucenie wywłaszczenia, to bowiem mo­
że tylko przyczynić się do przywróce­
nia pokoju.

Minister rolnictwa Arnim: Rząd czy­
ni polskiemu narodowi ten zarzut, że 
oddawna prowadzi on bezwzględną wal­
kę przeciw niemieckości. W dzisiej­
szych warunkach niema zapewne wca 
le niebezpieczeństwa. Rząd jest dosyć 
potężny. Ale czy można wiedzieć, jak 
się ułożą stosunki w przyszłości? Lu­
dność polska zwiększa się procentowo 
tak silnie, iż prawie z matematyczną 
dokładnością można oznaczyć dzień, w 
którym ostatni niemiec będzie musiał 
opuścić kraj. Już w roku 1881 wyno­
sił przyrost polaków 11 proc. wobec 4 
proc. przyrostu niemieckiego.

Hr. Botho Eulenburg: Wobec takich 
wydarzeń, jak sirajk szkolny nie wy­
starcza wyrazić ubolewania, lecz nale­
ży takie zajścia, jako bezprawie, surowo 
potępić. Póki nasi poiacy nie wyprą 
się jasno i otwarcie wielkopolskich dą­
żeń, póty należy mieć się wobec nich 
na ostrożności. (Oklaski). Nie pojętą 
jest rzeczą, jak można byio posunąć się

fejleton zagraniczny.
(Wyspa „Parga". Na górze Athos. O- 

statnia sensacya paryska.

Na półkach księgarskich w Wiedniu 
pojawiło się ogromne dwutomowe dzie­
ło arcyksięcia Ludwika Salwatora p. t. 
„Parga". Jest to opis miejscowości, a 
raczej kraju, położonego w środku wy­
brzeża południowej Albanii między 
Murto a Prevesą, trzydzieści mil od 
Korfu i tyleż od wyspy Leukas Czaru­
jąca wegetacya otacza zatokę, do któ­
rej jednak, niestety, tylko rzadko zawi­
nie jakaś łódź, gdyż zarówno handel 
jak i budowa okrętów upadły zupełnie 
na wybrzeżu albańskiem. Ten mały 
zresztą ruch handlowy, jaki istnieje w 
Pardze, utrzymuje włoskie towarzystwo 
oKrętowe „Fuglia", do którego ten ma­
ły ludek ma specyalne zaufanie.

Niegdyś, gdy w owych stronach pi- 
nowała republika wenecka, zażywała 
Parga zupełnej autonomii, miała sześć 
mil długości, irzy szerokości, a około 
14 mil w obwodzie. Była to malutka 
repubhka, ściśle oligarchiczna i pa- 
tryarchalra, mająca nie. więcej, jak 
siedem głównych familii i około 400 
mieszkańców. Dziś liczba mieszkańców 
wynosi zaledwit 2,100 w czem dwie 
trzecie Turków. Po Wenecyi zapano­
wała bowiem Turcya nad Fargą Słyn­
ny despota Ali basza z Janiny miał 
tutaj swą ulubioną rezydencyę i swój 
harem, którego budynek do dziś je ­
szcze zachował się w cytadeli w Par- 
dze, nad której wejściem mieści się 
jeszcze lew św. Marka, znajdują się 
jeszcze prochownie Ali baszy i armaty

bionzowe z jego monogramem. Na 
wzgórzu za miastem znajduje się sta­
rożytny klasztor Furdina, kościołów 
zaś było tu niegdyś aż pięćdziesiąt 
dwa.

Z prawdziwym entuzyazmem opisuje 
arcyksiążę czary przyrody na tym ma­
łym kawałku ziemi. Być może, że 
kiedyś będzie Parga jednem z najmo­
dniejszych miejsc kąpielowych mor­
skich w Europie, a wtedy zawdzięczyć 
to będą mogli tamtejsi mieszkańcy wy­
łącznie arcykińęciu Ludwikowi Salwato­
rowi, gdyż bez niego nikt nawet nie 
wiedziałby, że istnieje taki uroczy za­
kątek.

W ubiegłym tygodniu w klubie sło­
wiańskim w Krakowie 0. Marcin Czer­
miński wygłosił ciekawy odczyt, p. t.: 
„Rzeczpospolita mnisza na górze 
Athos".

Na górze Athos, w połowie drogi z 
Saloniki do Konstantynopola, przebywa 
obecnie do 10,000 mnichów w 20 mo- 
nasterach, 11 „skitach" i kilkuset gro­
tach, „keliach" i „metochjonach". Trzy 
monastery są słowiańskie: św. Panta- 
lejmona, rosyjski; Chilanaari, serbski i 
Zograf, bułgarski; reszta, to jest 17, są 
greckie. Zarządem kieruje delegacja z 
20 członków (po jednym z każdego 
monasteru); wybierają z pośród siebie 
profosa, t. j. przewodniczącego. W ten 
sposób, choć większość mnichów sta­
nowią Słowianie — samych rosyan jest 
przeszło 5,000—rządy są greckie; tem 
się tłómaczy stałe, nurtujące rzeczpo­
spolitą mniszą i nie zawsze ukrywane 
niezadowolenie słowian.

Z wyjątkiem gubernatora tureckiego, 
kilku przy nim urzędników i garstki 
serderóm macedońskich dla obrony i

usługi monasterów, niema na Athosie 
osób tureckich. Niewiastom wstęp jest 
wzbroniony, to też nawet gubernator 
turecki żyje tu bez rodziny, aoy uświę­
cić prastare zwyczaje, uświęcone tra- 
dycyą, sięgające wieku X.

Mnisi dzielą się na dwie kategorye: 
cenobitów i idiorytmitów. Pierwsi ma­
ją w ręku 11 monasterów: żyją w nich 
życiem wspólnem, mają rządy monar- 
chiczne, t. j. podlegają władzy przeło­
żonego i me mogą posiadać własności 
prywatnej. "W dziewięciu pozostałych 
monasterach, należących do idiorytmi­
tów, życia wspólnego niema; rządy są 
republikańskie; mnisi mają prawu po­
siadać pomnażać własność prywatną. 
Grupują się w kółka, złożone z 5 — 6 
osób, a zależne od swoich patronów, 
którzy razem tworzą senat rządzący 
monas terem.

Rosyjski monaster jest cenobicki, dy 
scypliną swą nadaje ton całemu życiu; 
ua Athosie. Reguła jest nadzwyczaj 
surowa. Nabożeństwo trwa całą noc; 
zaczyna się o pierwszej po północy i 
trwa do siódmej rano—i dłużej. Prócz 
tego są nabożeństwa poobiednie. Mięsa 
mnisi nie używają nigdy; posty są ści­
słe, ciężkie i częste. Monaster &w. Pan- 
talejmuna wywiera wpływ religijny 
w duchu prawosławia na całą Ro»yę; 
środkami do rozszerzenia tego wpły-. 
wu są z jednej strony wydawnictwa 
broszur treści pobożnej, z arugiej licz­
ne i częste pielgrzymki z Rosyi, w 
grupach po 500 osób i więcej.

Prelegent poznał najbliżej monaster 
rosyjski; uderzył go ład i porządek 
panujący w nim i także w rosyjskich 
skitach i keliach. Doświadczył też 
prawdziwie słowiańskiej serdecznej 
gościnności, pomimo, że nie taił swe­

go charakteru kapłana katolickiego. 
Znalazł tam wielu łudzi dobrej -woli 
i wiary, którzy zdaia od kontrowersyi 
religijnych i politycznych przybyli na 
Athos, ażeby życie swoje złożyć Bogu 
w ofierze i zbawić duszę.

Z dalekiej góry Athos przenieśmy 
się do stolicy świata — Paryża... Z ci­
szy skupienia i ofiary do mrowiska 
luazkiego, które szaleje, wiecznie pożą­
dając sensacyi.

Najnowsza z nich to „Klub Ilamp- 
ton- — klub samobójców...

Hebert Forbes, znany reporter pary­
ski, zasłyszał, że w Paryżu istnieje sto­
warzyszenie kandydatów ao samobój­
stwa pod nazwą „Klub Hamptoń". Po­
głoska była tak stanowcza i utrzymy­
wała się tak uporczywie, że Forbes 
postanowił ją sprawdzić. Od czegóż 
są reporterzy. Ale rzecz przedstawiała 
niesłychane trudności. Ow „Klub Hamp- 
ton“ był zaczarowaną siedzibą, do któ­
rej mogli się tylko dostać wybrani z 
pośród wybranych. Ale Forbes poru­
szył wszystkie sprężyny i wytężył całą 
swoją pomysłowość, byle się tylko do­
stać do klubu samobójców. I wreszcie 
dopiął swojego, został do klubu przy­jęty.

Pewnego wieczora znalazł się w ta­
jemniczej siedzibie. Wszedł do sali, 
w której pośród uroczystego milczenia 
powitali go uściskiem ręki obecni 
członkowie. Zwykła sala klubowa, ale 
Forbesowi zdawało się, że wszystko 
tutaj tcńnie tajemniczością. Rozgorą­
czkowana wyobraźnia . zaczęła praco­
wać, co jednakże niedługo trwało. Pre­
zes klubu dał znak do gry. Forbes 
usiadł przy stoliku, zanim jednakże

wziął karty do rąk, musiał napisać list, 
że sam dobrowolnie odbiera sobie ży­
cie. Inni członkowie już poprzednio 
podpisali zaraz po wstąpieniu do klu­
bu podobne certyfikaty.

— Niemądry żart — pomyślał For­
bes.

Prezes pomieszał i rozdał karty. Wia­
domo, że starzy i doświadczeni nawet 
gracze w Monte Garlo i Ostendzie nie 
mogą, mimo wysiłków, opanować wi­
doczne wzruszenie, cóż więc musiało 
się dziać w klubie Hampton, gdzie 
stawką było życie — uprzykrzone, ale 
pożądane. To też graczom ręce tak 
drżały, że stolik się ruszał. Ale wzru­
szenie dosięgło szczytu, gdy gracze 
mieli odwrócić karty. Przed każdym 
z nich leżała jedna karta barwą na 
dół. Jeden powoli podnosił i obracał 
swoją kartę, drugi za swoją chwytał 
gwałtownie i rzucał barwą do góry, 
trzeci uśmiechał się z udaną ironią, 
gdy na niego przyszła kolej, czwarty 
wreszcie haustami pił „\shisKy", zanim 
odkrył swoją kartę. Wszystko to od­
bywało się w niezamąconem przez ża­
den szmer milczeniu. Nagle powstaje 
w grze przerwa. Członek klubu, Triggs, 
poanosząc swoją kartę, zemdlał. Rzu­
cono się do niego i stwierdzono śmierć. 
Porażenie serca. Czy przerwać grę? 
Ci, którzy kart swoich jeszcze nie od­
wrócili. żądają przerwania gry, ale pre­
zes, powołując się na statut klubu, 
oświadczył sucho: „Gra idzie dalej".

Przyszła kolej na Herberta Forbesa. 
Odwraca kartę: as pikowy. Gra się 
skończyła — Forbes wygrał. Co 
wygrał? — „Śmierć" — powia­
da regulamin Klubu. O tę śmierć 
właśnie grają kandydaci do samobój­
stwa, nie mający odwagi własną ręką

odebrać sobie życia. Kto otrzyma pi­
kowego asa, ten w ciągu 24 godzin 
idzie na drugi świat. W jaki sposób? 
To już jest rzeczą prezesa klubu. Ale 
Forbes wstąpił do klubu nie po śmierć, 
ale po materyał do sensacyjnego arty­
kułu, Forbes nie chce śmierci — go­
tów jest odstąpić ją innemu graczowi, 
ale prezes rusza ramionami i powiada 
oschle: „Statut, panie, statut..." For- 
oes, widząc, że to nie przelewki, za­
czyna grozić odwołaniem się do wła­
dzy, prezydent jednakże machnął ręką 
lekceważąco. Forbes chwyta się osta­
tniej deski ratunku: wydobywa rewol­
wer.

Widać, że i na takie rzeczy prezes 
klubu jest przygotowany. W jednej 
chwili członkowie klubu obezwładniają 
Forbesa, wpychają go do sąsiedniego 
pokoju i zakręcają gaz. W  ciemno­
ściach Forbes boi się ruszyć z obawy, 
że wpadnie w śmiertelną pułapkę. 
Krzyczy, przeklina, biega, szaleje, nic 
to jednak nie pomaga. Płacze, wyje— 
nadaremnie. Ogarnia go obłędna roz­
pacz. Dobywa rewolweru i pada 
strzał.

Pada strzał i spada.. kurtyna. Wszak 
jesteśmy w teatrze „dn grand Guignol" 
na przedstawieniu sztuki p. t. „Noc w 
klubie Hampton". Kilka pań zemdlo­
nych wyniesiono i reszta publiczności 
burzą oklasków nagradza autora i ak­
torów. Dla tych, którzy mają nerwy 
bardziej wytrzymałe, daje dyrekeya 
sztukę p. t. „Strach" z trupem i sztucz­
kami hypnotycznemi. Przeróbki sce­
niczne tego rodzaju na tle opowiadań 
PoPgo, są znakowitym wabikiem.
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aż do twierdzenia, jakoby „debro pu­
bliczne* mieściło się w ramach dobra 
gospodarczego. Ustawodawstwo z roku 
1886 me stworzyło walki narodowościo­
wej, lecz już ją zastał) i tem jest uspra­
wiedliwione. W drodze dobrowolnego 
kupna pie dostanie rząd więcej ani 
kawałka polskiej ziemi, należy przeto 
przystąpić do wywłaszczenia. Co do 
rozmiarów ekspropryacyi, nylony naj­
lepiej wrócić do uenwał izby posłów. 
(Głosy: Bardzo słusznie). Przedłożenie 
jest również doniosłe z powodu popar­
cia, jakiego ma użyczyć mniejszej wła 
sności.

Minister Arnira oświadcza, że rząd 
zgadza się na wniosek burm. Adicke- 
sa, także na drugi ustęp tego wniosku, 
który zawiera dokładne przepisy o tem, 
że dobroczynne fundacye wyjęte są z 
wywłaszczenia. Kząd i bez tegu byłby 
trzymał się owej zasady.

Bar. Tschamner przemawia przeciw 
wywłaszczeniu, które jest bronią obo­
sieczną. Mówca proponuje, aby ustawę 
o granicach wywłaszczenia zmienić o 
tyle, iżoy cena kupna w całości lub w 
znacznej części musiała być wypłacona 
w gotówce. Także ustawodawstwo Rze­
szy niemieckiej powinno w sprawach 
stowarzyszeń pracować w tym kierunku, 
aoy zabronić zakładanie w Niemczech 
stowarzyszeń narodowych duńskich i 
polskich. Mówca prosi o odrzucenie 
przedłożenia, aby rząd miał czas na 
wypracowanie lepszego.

Profesor Szraoller wywodził, że jak 
Kol wiek pojmuje dobrze nieszczęście 
narodu polskiego z powodu utraty po­
litycznej samodzielności, niemniej jed­
nakże jako niernieo nie może być zwo­
lennikiem Królestwa polskiego, którego 
wsarzeszenie byłoby ruiną niemieckie­
go ludu. Wśród polaków wiodą obe­
cnie rej Biedermann i tow. W spra­
wie wywłaszczenia rozstrzyga donio­
słość przedmiotu i ceiu mianowicie, do­
bro ojczyzny, dobro pruskiego państwa; 
tu nie można się wahać. W Marchi; 
wschodniej idzie o walkę dwu potęgi 
mówca sądzi, że należy uchwalić rzą­
dowi to, czego żąda.

Kardynał Kopp oświadcza, że każdy 
wierny królowi poddany, każdy oby 
watel odczuwa to bardzo przykro, jeśli 
ma czegokolwiek odmówić rządowi, co 
rząd uważa za konieczne w interesie 
państwa Mówca występuje następnie 
przeciwko wnioskowi Adickesa. Wobec 
uwagi poprzednika swego wyraża kard. 
Kopp zapatrywanie, że nie wielkość 

jedmiętu, lecz wielkość celu mogłu- 
7wić wywłaszczenie, gdyby 

można osiągnąć w inny 
jednak nie jest Jak na 

wojnie nie można zabijać' oezbronnych 
pod pozorem, że mogliby później chwy­
cić za broń, tak samo nie można także 
przeciw polakom używać wywłaszcze­
nia z przyozyny jakoby później mogli 
stać się niebezpiecznymi dla państwa.

Minister Reinbaben prostuje niektóre 
uwagi Tchammera o działalności ko- 
misyi kolonizacyjnej. Imigracya p il­
skich włościan na Śląsku, po prawym 
brzegu Odry, odbywa się niezależnie 
od komisyi kolonizacyjnej. Aby temu 
wychodźtwu zapobiedz, należy założyć, 
tak jak w Poznańskiem, bank dla sta­
nu średniego. Także kardynał Kopp 
uznał zasadę, że prawo własności pry­
watnej kończy się tam, gdzie poczyna 
się konieczność państwowa. Nie jest 
słusznem twierdzenie, jakoby na Wscho­
dzie nie groziło jeszcze niebezpieczeń­
stwo. Czy rząd rzeczywiście ma do­
puścić do ostateczności, do tego, aby 
zbrojne powstanie trzeba było uśmie 
rzyć siłą zbrojną? Rząd ma nadzieję, 
że właśnie ta izba, wypróbowana w za­
biegach i trosce o utrzymanie państwa, 
nie pozostawi rządu na lodzie.

Emer. prezydent wyższego sądu kra­
jowego Haram bronił drugiego ubtępu 
wniosku Adickesa wobec zarzutu kard. 
Koppa i potępił ostro zachowanie się 
niższego katolickiego kleru na Wscho­
dzie, który rzekomo fałszuje rel.gię, u- 
trzymując, że polacy muszą mieć naro 
dowych polskich księży.

P. Buch uznaje powodzenia komisyi 
kolonizacyjnej, dodając, że równocze 
śnie z wywłaszczeniem będzie ona mo 
gła łatwiej pracować. Pomimo to przy­
jaciele polityczni mówcy odrzucili prze­
dłożenie o wywłaszczeniu, sądząc, że 
wyrządzi ono więcej szkody, aniżeli 
przyniesie korzyści. Odrzucenie prze­
dłożenia z ich strony podyktowane by­
ło względem na dobro państwa, a nie 
na specyalne interesy wielkiej własno­
ści. Odrzucenie przedłożenia nie ozna­
cza potępienia antypolskiej polityki 
rządu.

Ks. Bfliow wywodzi, że minister 
sprawiedliwości odparł już zarzut, ja­
koby przedłożenie było sprzeczne z kon- 
stytucyą. Naród niemiecki odznaczał 
się zawsze siinem poczuciem prawa. 
Wadą tego stanowiska jest znów oko­
liczność, iż Niemcy gubią się często 
kroć w abstrakcyjnych formalnościach, 
że wielkie zadanie polityczne oeeniąją 
wyłącznie z punku widzenia prawa 
prywatnego. Wielkie państwo musi 
przedewszystkiem zważać na swoje in­
teresy; tak czynili wszyscy inni, muszą 
tak postępować 1 Niemcy.

Ks. Btllow odczytuje następnie te 
ustępy z przemówień B:smarcka, które 
dowodzą, że nie można powoływać sie 
na powagę Bismarcka przeciwko usta­
wie. Powiedziano tu, że wywłaszcze­
nie jest surowem zarządzeniem; w' 
gruncie jednak jest ono srogą konie­
cznością Rządowi pozostaje tylko albo 
zaniechanie polityki na kresach wscho­
dnich, albo uchwalenie wywłaszczenia. 
Każdym razem, gdy w izbie powstawał 
z miejsca przeciwnik przedłożenia, 
myślał mówca, otóż teraz coś będzie 
(wesołość), teraz dowiemy się o lep­
szych środkach; tymczasem nie przy­
szło nic.

Dalszym celem ustawy jest to, aby 
zniweczyć wszelką wątpliwość o powa­
dze i stałości polityki w Marchii 
wschodniej, gdyż wszyscy, z którymi 
minister mówił w prowincyi wschod­
niej, przedewszystkiem nie życzyli so­
bie kursu chwiejnego. Konsekwentna 
polityka w Marchii wschodniej jest 
nawet mnie) okrutną, aniżeli półśrodki.

Za pomocą skutecznych zarządzeń na­
leży możliwie szybko położyć koniec 
walce.

Nic chcemy — mówił ks. BUlow — 
polaków wypierać, chcemy tylko prze­
szkodzić wypieraniu Niemców.

Mówca zakończył apelem, aby izba 
pospieszyła rządowi z pomocą, przyj­
mując wniosek Adickeca.

P. Dziembowski wyraża również za­
sadnicze wątpliwości co do wywłas? 
czenia i wyraża nadzieję, że także 
izba posłów będzie skłonna jeszcze raz 
zbadać te wątpliwości.

Starszy burmistrz Koerte wniósł zam­
knięcie dyskucyi, co uchwalono.

Poczem izba przystąpiła do gloso 
wania.

Przedewszystkiem uchwalono zna­
czną większością głosów ewentualny 
wniosek p. Wedla, wykluczający od 
wywłaszczenia te posiadłości, które już 
przed rokiem 1886 były w posiadaniu 
lodziny.

Potem przyjęto 148 głosami przeciw 
111, jak już doniesiono, wniosek Adi 
ckesa, w'myśl którego pierwszy ustęp 
§ 13-go o wywłaszczeniu uchwalono 
zgodnie z postanowieniami izby po 
słów, a drugi ustęp z dodaniem słów 
zapewniających nietykalność założu 
nym przed 26 lutego b. r. fundacyom 
dobroczynnym.

Tem samem takie izba panów zgo­
dziła się na wywłaszczenie 70,000 he­
ktarów

Sprawy polskie.
Sprostowanie prezesa Koła polskiego w 

Dumie.
W numerze 12 „Kraj* umieszcza na­

stępujący list prezesa Koła p. Dmow­
skiego:

Szanowny Panie Redaktorze!
W dzisiejszym numerze „Kraju", w 

artykule p. t.: „Duma w Carskiem Sio­
le" czytam twierdzenie, jakoby Koło 
polskie w sprawia wyjazdu do Car­
skiego Sioła „szło, oczywiście, ze stron­
nictwem R.-D., na nie się tylko uglą 
dało*. Ponieważ czytelnik, i.ieświado 
my stosunku „Kraju" do przedstawi 
cielstwa polskiego, może sądzić, iż w 
słowacn polskiego organu w Peters­
burgu zawiera się najściślejsze okre­
ślenie taktyki Koła — pospieszam z te- 
mi paru słowami sprostowani^

Koło polskie we wapoiftfci “W spra­
wie 4piało pogią^- ^  
w ahe było nie zmieniać gonwWeiażby 
znalazło się w przeciwieństwie do 
wszystkich innych grup w Dumie. Przed 
stawicielom stronnictw, którzy o sta­
nowisko Koła zapytywali, pogląd ten 
został zakomunikowany przezemnie w 
formie jaknajbardziej kategorycznej. 
Nie doradzaliśmy przy Lem nikomu na­
śladowania nas, a ezlohkom stronnictwa 
K D., którzy mię o zdanie zapytywali, 
odpowiedziałem, że nie mam żadnego 
zdania co do tego, jak się powinni za­
chować. gdyż icn ruotywy nie mogą 
być wspólne z naszymi Wszak oni 
głosowań za adresem, gdy K"ło po 
wstrzymało się od głosowania po od­
rzuceniu jego poprawki.

Mylne jest twierdzenie autora arty­
kułu, jakoby „ruch zrobił się wśród 
posłów Królestwa, gdy się wyjaśniło, 
że kadeci mogą wziąć udział w wy­
cieczce"... Koło polskie w ciągu wtor­
kowego posiedzenia izby tylko raz ru­
szyło się z miejsca i zebrało na pięc 
minut w sali Katarzyny — dla wysłu­
chania mego komunikatu o rozmowie 
z prezesem Dumy, któregu zapytywałem 
ofieyalnie, czy prawdą jest, co mi ko­
munikują, że wycieczka zmieniła cha­
rakter i, zamiast posłów-wolontaryu- 
szów, jedzie do Carskiego Sioła Duma, 
jako taka, ze swem prezyayum na 
czele. Odpowiedź prezesa Dumy Szano­
wnej Redakcyi musi być z pism rosyj­
skich wiadoma.

Koło polskie tę odpowiedź przyjęło 
do wiadomości ł kwestya zmiany de- 
cyzyi nie była wcale podnoszona, choć 
panowało w owei chwili przekonanie, 
że stronnictwo K. D. jedzie. 0 prze- 
ęiwnej decyzyi tego stronnictwa do­
wiedzieliśmy się dopiero późnym wie­
czorem.

Racz... 1 t. d.
B Dmowski.

Głosowanie nad wywłaszczeniem.
Podczas głosowania w izbie panów 

zauważono powszechnie, że przeciwko 
ustawie głosowali wszyscy właścic ele 
ziemscy z wschodnich prowincyi Prus, 
a więc ci właściciele ziemscy, którzy 
kwestyę poluką znają naocznie i mogli 
dowodnie się przekonać, że polityka 
hakatystyczua jest zupełnie chybioną. 
Natomiast za projektem wywłaszczenia 
głosowali magnaci z zaehodnicn pro­
wincyi Prus, a więc nie znający kwe- 
styi pińskiej. Nadto głosowali za usta­
wą wszyscy bankierzy, rozpoczynając 
od Mendelssohna-Bartholdy, daiej na­
czelny superintendeni protestancki, pod­
czas gdy biskupi katoliccy głosowali 
przeciwko wywłaszczeniu. Źa wywłasz­
czeniem głosowali dalej wszyscy profe­
sorowie uniwersytetu, należący,do izby 
panów, wojskowi zaś podzielili się, a 
mianowicie za wywłaszczeniem głoso­
wali: generalny feldmarszałek Hannke 
i generał piechoty y. d. Goltz, podozas 
gdy feldmarszałek polny hr. Hhseler 
trłosował przeciw. Szwagier Wilhelma II 
Ernest Glinther ks. szlezwicko-holsztyń- 
ski głosował przeciwko wywłaszczeniu, 
przeciwko ustawie głosowali też wszys­
cy magnaci, należący do najbliższego 
otoczenia cesarskiego, również Maks 
ks. Piirstenberg, który jest także człon­
kiem austryackiej izby panów.

Prasa wiedeńska o wywłaszczeniu
„N. fr. Presse" donosi z Berlina, że 

właściwym kierownikiem całej polityki 
antypolskiej od dłuższego czasu ,st 
pruski minister skarbu Rheinbaben, 
który też prowadził za kulisami roko­
wania celem zjednania w ostatniej 
chwili choćby drobnej większości dla 
ustawy wywłaszczającej.

„N. fr. Presse* dzisiejsze sprawozda­
nie o przyjęciu ustawy wywłaszczającej

w Sejmie pruskim kończy stwierdzę 
niem, że wprawdzie ks. Btllow od­
niósł zwycięstwo, aie jest jeszcze kwe- 
styą, czy będzie miał powód cieszenia 
się tem zwycięstwem.

Dziennik katolicki „Vaterland* o- 
świadcza, że Prusy uchwaleniem usta­
wy wywłaszczającej, weszły na drogę 
dla siebie bardzo niebezpieczną, gdyż 
podnieciły wszystkie tendeneye i dąż 
ności rewolucyjne i bęaą miaiy pra­
wdopodobnie sposobność przekonania 
się, że kto sieje wiatr, ten zbiera burzę

„N. W. Journal* umieścił artykuł, w 
którym siwieraza, że w gruncie rzeczy 
uchw alan:e usiawy wywłaszczającej jest 
moralną klęską dla Btilowa, klęcką, 
której następstwa spadną na całe pań­
stwo pruskie, i że nawet ci, którzy 
Prusom niezbyt dobrze życzą, mają 
wszelkie prawo obawiania się, że na 
Plusach stwierdzi się przysłowie, iż o- 
statecznie buiza zwróci się przeciwko 
Prusom. „N. W. Journal" mówi, że 
zadośćuczynieniem politycznem i mo- 
ralnem dla polaków są mowy, jakie 
wygłoszono w izbie panów

„Die Zeit.“ wyraża przekonanie, że 
po wykupieniu 70,000 ha, na których 
wywłaszczenie ustawa pozwala, o u- 
chwaleniu poraź arugi takiej ustawy 
absolutnie niema mowy.

Inne dzienniki wiedeńskie traktują 
tę sprawę jako juz przesądzoną i ogra­
niczają się do króik^h informacyjnych 
wzmianek.

Naród w pojęciu chłopa
„Pobudka" podaje ciekawy list wło­

ścianina z pod Zamościa, określający 
poprostu ale trafnie czem jest naiód 
i jakie są obowiązki obywatela kraju.

Wobec zaognienia stosunków i epo- 
rów prasy, byłoby może lepiej, gdyby 
te „chłopskie" pojęcia i wśród inteli- 
gencyi znalazły uznanie. Oto co pisze 
ów włościanin:

„Bardzo jestem wdzięczny i zadowo­
lony z tego pisma, które otrzymuję na 
miejsce „Zorzy", za którą tak mocno 
tęskniłem; bo chociaż nosi nazwę 
„Pobudki*, ale treść w niej ta sama, 
co była dawniej w „Z -rzy". Na parę 
tygodni przed Nowym Rok em ukazało 
się „Zaranie", które jakoby miało za­
stąpić „Zorzę",—ale chyba nie całkiem 
tak było. Nie podobało mi się to roz­
dzielanie narodu i pobudzanie jednych 
przeciw drugim. Bo mnie się zdaje, 
że ani panowie sami, ani cnłopi sami, 
ani księża sami, to nie jest naród,«jak 
to „Zaranie* i „Sewbą" rozdzl^Pą. 
Ja mam to przekonanie, ze wszjocy 
razem połączeni to dopiero możemy 
być narodem wielkim.

„Rzeczywiście są ludzie różnego zda­
nia—czy to pan, czy chłop, czy lcsiądz; 
muże tam niejeden pan lub ksiądz źle 
postąpił, to są przecież jednostki, po- 
cóż więc obrzucać błotem wszystkich, 
kiedy na to nie zasługują, do są prze­
cież między nimi i tacy, którzy całem 
sercem i duszą oddali się pracy dla do­
bra Ojczyzny Ja także żyję już tro- 
cha nu świecie, ale nie spotkałem ta­
kiego księdza, któryby ludzi odwodził 
od czytania gazet, albo nie pozwolił 
zupełnie się oświecać: ale rozumiem, 
że kapłani, stoją na straży swoich pa­
rafian, to jeżeli widzą jakie pisemka, 
które mogą ludziom w głowach mącić, 
to mają racyę, że odracLają je czyty­
wać. Na takie rzeczy to chyba i me 
potrzeba księdza,—bo ja przecie, cho­
ciaż sam jeotem czytelniKiem „Siew- 
by“ , ale że niektóre zdania mi się nie 
podobały, byłem zmuszony niektóre 
numery „Siewby" zatrzymać i nie dać 
ludziom do czytania. Bo ja, choć je ­
stem włościaninem, — nie jestem czło­
wiekiem klasowym, ale kocham praw­
dę i miłąię to, co mi nasz święty obo­
wiązek nakazuje i od tego nie od­
stąpię".

G ł o s  w o l n y .
Kubryka ta, otwarta dla wszy- 

amich, poważnie chcących się 
wypowiedzieć o sprawach, ogół 
uosz obchodzących, jeat wolną 
areną dla głoszenia i ściera­
nia się różnych poglądów i o- 
pinii, choćby niezgodnych lub 
sprzecznych z kierunkiem nasze­
go pisma Rednkcya.

Na fałszywej drodze.

Otwarcie filii Związku równoupraw­
nienia kobiet polskich w Kijowie do­
wodzi, że ruch wolnościowy nie drze­
mie i że choć tak bardzo oddalone od 
centrum kultury, potrafiłyśmy jednak 
przyswoić ją sobie na tyle, że i do 
nas uświadomienie już się przedarło, 
skłaniając niektóre kobiety polskie, za­
mieszkałe na Rusi, do szeregowania się 
pod hasłem związku równoupraw­
nienia

Nie jest to jednak dowodem, ażeby 
ruch ten objąt szerokie kręgi. Gzem 
dalej od miast większych, tem bardziej 
przejawia się zastój umysłowy, niepo­
myślnie wpływając na wszelkie uświa­
domienie, a cóż dopiero mówić o ewo- 
lncyi tak bardzo postępowej, jaką jest 
ruch kobiecy.

Nawet wśród kobiet samych niewie­
le jest jeszcze takich, któreby dobrze 
go rozumiały.

Pogłębianie myśli nie jest naszym 
zwyczajem; nie lubimy szukać nowych 
torów, a popularność danej idei założy 
najzupełniej od opinii, jaką o niej wy­
dadzą niektóre powagi powiatowe.

Poprostu, przez umysłowe lenistwo, 
sądy nasze opieramy najczęściej na 
tem, co ktoś powiedział a czego my 
sami ani chcemy, ani potrafimy zgłę­
bić, bośmy Drayzwrycjsajeni niesłycha­
nie powierzchownie zapatrywać się na 
wszystkie kwestye życiowe.

To, co już na całym szerokim świe­
cie dawno zrozumianem zostało, nie­
stety u nas wśród większości jest pra­
wie jeszcze nieznanem. Przyzwyczaje­
nie stało się drugą naturą, więc zry­
wać z odwiecznymi przesądami i gwał­
cić obyczaje, choćby najuciążliwsze, ale 
wiekami sankcyonowane, to przecie

rzecz, przechodząca siły przeciętnego 
ogółu, o ile nio zostanie wciągniętym 
mimo swej woli w ien ruch żywioło 
wy, nad którym się nie zastanawia 
i nie rtzonuje, ale go przyjmie, gdy 
się stanie nową koniecznością ży 
cia.

Prądy reformatorskie pchane zawsze 
być muszą przez pewną grupę ludzi, 
bardziej uświadomionych i posiadają 
cycn przewagę nad ogółem. Zdobyć 
jednak tę przewagę, jest rzeczą naj­
trudniejszą.

Wiedzą, rozumem, wolą, — zdawało 
by się, że można ujarzmić świat cały 
a przecież, bez tej ogromnej psycholo­
gii, dającej możność czytania w ser­
cach ludzkich, nieda się nic przepro­
wadzić. Trzeba umieć przekonywać 
nietylko tych, co zrozumieją, ale i tych, 
co nie rozumiejąc — uwierzą!

Galileusza, omal że nie spalono na 
stosie za prawdy głoszone, które potem 
dogmatem sie stały. W one czasy, 
w jego nauce, ludzkość herezyj wi 
działa, nerezyą i dziś jeszcze ;est wszy­
stko, czego nie zrozumie ogół. Chcąc 
go przekonać, nie należy lekceważyć 
ani nastroju chwili, ani też tych wie­
rzeń, które stanowią podstawę i dźwi­
gnię auchową, danego społeczeństwa

W ruchu wolnościowym kobiety, bar­
dziej niż w każdym innym, liczyć się 
z niemi potrzeba, jesii zapoznamy te 
ważne czynniki, opóźnimy robotę— mo­
że na długie łata

Nasze społeczeństwo jest przedewszy 
stkiem polskie i katolickie, — zapomi­
nać o tem nie należy, jeśli się cl ce 
poruszyć szerszy ogół dla sprawy ró­
wnouprawnienia. Nie drogą lekceważe­
nia tych dominujących uczuć aojazie- 
my do celu.

Pamiętajmy, że wiara jest osobistym 
dorobkiem każdego człowieka, do niej 
społeczeństwo rościć sobie prawa ża­
dnego nie może i nie powinno, ale tyl­
ko w takim razie, jeżeli cna pozostaje 
prywatną własnością danego osobnika. 
Przeciwnie, kitdy się ją wywiesza na 
sztandarze, który prowadzić ma ogół, 
trzeba przedewszystkiem stwierdzić 
przynależność ogółu do tej wiary, gdyż 
inaczej, wywrze się wprost Drzeciwny 
skutek: zamiast przyciągnąć, odsiręczy 
się społeczeństwo. Coś podobnego sta­
ło się w Kijowie.

Pytam się jednak co ma do czynie­
nia kwestya religii i wiary członków 
Związku równouprawnienia przfc, pracy 
tak bardzo praktyczno-spoiecznc®jjlta, 
która jest. jedynym celem te g H  H i  
zku? Dąży wy ao zyskania pr^H^fól 
no-ludzkich, do sprawiedliwośc^do to- 
leraneyi, do zerwania pęt, jakie od wie­
ków dźwigamy! Czyż do tego droga 
prowadzi przez sekciarską waśń prze­
konań religijnych? Czy dola kobiety 
jest i:'iią, względnie do jej przynależ­
ności religijnej lub zawodowej? Krzy­
wda dzieje nam się wszędzie jednaka, 
praca więc musi być wspólna, bo też 
i wspólne łączą nas cierpienia!

Ale właśnie, że nas jednoczy jedna 
wielka międzynarodowa idea, niewolno 
nam przybierać haseł, któreby obraża­
ły jednych, dla dogodzenia drugim.

Ustala Zw‘ązku powinna byc dla 
nas jedynym drogowskazem, a w niej 
nie spotykamy nic, coby mogło dowo­
dzić antyreligijnych dążeń.

Pocóż więc te poufne zwierzania nie­
których członków zarządu, o ich sym- 
patyi dla „Wolnej Myśli", Ogółu -me 
nie obchodzą, bo to osobiste zapatry­
wania, ale znowu, wobec koniecznej to- 
lerancyi, nie powinnyby nikogo ani 
dziwić ani gorszyć i nad niemi należa­
łoby tylko przejść do porządku dzien­
nego.

Jednakże przez wzgląd na usposo 
bienie ogółu i fiieufność, z jaką odno­
si się do wszelkich nowatorskich prą­
dów, takie wyjawiania publicznie swych 
przekonań skrajnych, choćby tylko cał­
kiem osobistych, dodatnio wpływać nie 
mogą, na nowo zawiązującą się filię.

Będąe szczerą zwolenniczką równo­
uprawnienia i mając jedynie pomyślny 
rozwój tego Związku na celu, chcę 
zwrócić uwagę pań kierowniczek, że 
mu szkodzą ogromnie, przez wygłasza­
nie haseł „wo iej myśli*, że pod ta­
kim sztandarem ogół nie pójdzie, choć­
by nawet klorykalnym nie był, bo trzeź­
wiejsze umysły wiedzą, jak sŁkodhwy 
mi są podubne prądy i rozumieją, że 
szerzenie idei antyreiigijnych, nietylko 
jest grą niebezpieczną, ale wprost nie- 
poczciwą. Odejmowanie wiary tym, któ­
rzy ją posiadają, bez możności dania 
im wzamian czegoś, coby ją równowa­
żyło. popbłnla się poprostu okrucień­
stwo.

Pocóż więc chcieć wprowadzać no­
watorskie piądy religijne tam, gdzie 
ula nich, z natury rzeczy, miejsca być 
nie powinno. Równouprawnienie albo­
wiem, nie na tum będzie polegać, w 
co kto wierzy, lub nie wierzy, ale jaką 
sumę uczciwej pracy poświęcić zechce 
dla sprawy.

Nie mogę się także ] ogodzić z pro­
jektem, podobno że, już nawet przyję­
tym, na zebraniu organizacyinem w 
Kijowie, ażebj zasilać naszym bie­
dnym wdowim groszem międzyDarodo 
wą akcyę pomocniczą, dla ratowania 
od prostytucyi kobiet upadłych. Temu 
to już stanowczo oponuję i przypomi­
nam, że to związek polek, który ma 
przedewszystkiem obowiązek, czuwania 
nad losem polskiego żywiołu, przycho­
dzenia mu z pomocą i ratowania ud 
UDadku wszelkiemi możliwemi siłami, 
tak materyalme. jak l moralnie, a nie 
zapominajmy, że. ich nadto nie posiada­
my, więc byłoby rzeczą wprost kary­
godną szafować niemi lekkomyślnie.

Gdyby istniała jakaś międzynarodo­
wa kasa i centralny związek, którego 
byśmy byli tylko filią i gdybyśmy z 
tejże kasy czerpać mogły na nasze 
potrzeby, rozumiałabym wtedy ofiar­
ność naszą względem innych narodo­
wości, jako naturalną i zwykłą kon- 
sekwencyę wspólnych względem sie­
bie zobowiązań, ale, tworząc związek 
kobiet polek, tych biednych wydzie­
dziczonych polek, za któremi nie prze­
mówiły nigdy żadne inne kobiety, kie­
dy nas gnębiono jaku narodowość, 
kiedy dla nas kuto prawa wyjątkowa,

kiedy nas wywłaszczano z ojcowizny, 
nam niewolno grosza jednego poświę 
cić na cele obce, bo wśród nas, nędza 
przerażająca, a nam ręki pomocne^ 
nikt nie pode nawet wtedy, kiedy 
ginąć będziemy. Więc udawać hojnych 
i wspaniałomyślnych za krwawy grosz 
publiczny, to już wprost wołające o 
pomstę i przeciwko temu zaoponować 
musi nasze społeczeństwo!
Tu, na Rusi, przytłaczają nas zewsząc 

prawa wyjątkowe, jak paryasi odsu- 
wahi jesteśmy od wszystkiego co mo 
że stanowić dobro człowieka. Brak nam 
środków już nie na walkę, ale wprost 
na oamoobronę. Giniemy, bośmy za­
słabł i materyalnie i moralnie, aby cię 
oprzeć tej nawałnicy, która nas znieść 
usiłuje z prastarycn siedzib nasz^cn. 
Giniemy, bośmy liczebnie w mniejszo 
ści, a bronić nas też nikt nie myśl: 
i w takich waiankacb my, kobiety 
polki, wyciągamy ramiona, by w nich 
dać przytułek olbrzymiej większości, 
obcoplemiennycb kobiet, kiedy tymcza­
sem garstka naszych przepada z bra­
ku chleba, światła i powietrza 

Tak być nie powinno i nie może!— 
Jestem pewna, że większość naszego 
społeczeństwa podziela moje przekona­
nia w tym wzgłędzie i że prędzej czy 
później, Związek zrnuczonym będzie 
cofnąć się ze źle obranej drogi.

M. C.

Z życia prowincyi.
Łuck, na Wołyniu, w lutyrt.

(Postanowienie łuckiego komitetu do spraw go­
spodarstwa ziemskiego w sprawie zaopatrzenia-1 
ludności V. łościańskiej nasionami złóż jarych. 
DoJataowy zakup 440 wagonów żyta. — Ulepsze­
nie hodowli inwentarza na Wołyniu — Projekt 
budowy centralnej stacyi. — Oferta pana Pour- 
baix.-- Osobisty skład komitetu.—AHel do pp. oby­
wateli. — Wyjątek ze sprawozdania katoliciciego 
T-wa dobroczynności w Łucku za r. 1907.-W ie ­
czór artystyczny 10-go lutego.—Wizyta p guber­
natora i uporządkowanie glównoj arteiyi nasze­

go grodu).
Gdbernialny komitet żywnościowy, 

z uwagi, iż część zasiewów ozimych 
z powodu niepomyślnych warunków 
atmosferycznych na jesieni 1907 r, 
albo zupełnie przepadnie lub też wio­
sną r. b. wymagać będzie przesiewu, 
nadto ze względu, iz z powodu zeszło­
rocznego nieurodzaju zabraknąć może 
potrzebnych w tym celu zbóż jarych,— 
uznał za konieczne zbadać zawczasu 
zasiewy ozime, a także ilość posiada 
nych obecnie przez ludność rolniczą 
wszelkich zapasów zboża.

Z danych statystycznych, naoesła 
nych przez niektóre zarządy powiato­
we, widać, iż część ludności naszej 
guberni! bezwątpienia potrzebować bę­
dzie nasion jarych, i zawczasu określić 
należy stopień pomocy, niezbędnej, by 
umożebnić włościanom nabywanie o 
wych nasion w dobrym gatunku i po 
przystępnej cenie. Skutkiem tego ko­
mitet gubernialny odezwą z dnia 28 go 
stycznia b. r. w N rze 1403 zapropono­
wał, między innemi, łuckiemu Komite­
towi do spraw gospodarstwa ziemskie­
go, by wygłosił opinię co uo tego, ile 
w przybliżeniu dziesięcin pól ozimych 
wypacnie na wiosnę b. r. przeorać i 
obsiać zbożami jaremi; czy zasiewy te 
ludność opędzi własnymi środkami lub 
też, w razie przeciwnym, w jakim ga- 
tunKU i w jakim rozmiarze dia każdej 
miejscowości potrzebne będą nasiona; 
wreszcie, gdzie otworzyć odpowiednie 
składy ziemskie?

Pytania powyższe były przedmiotem 
dyskusyi na posiedzeniu łuckiego ko 
mitetu d, 9 go b. m. i, aczkolwiek przed 
udzieleniem konkretnej odpowiedzi, ko­
mitet postanowił zasięgnąć szczegóło­
wych informacji u mirowych pośre 
dmków, to jednak w toku dyskusyi 
ustalono, iż dla łuck iegu pow. potrzeba 
będzie najmniej 50 wagonów zboża 
jarego, czyli dwa razy tjle co ozimego, 
gdy bowiem sprowadzono już 22 wa­
gonów żyta; obecnie u a posiedzeniu 
gubernialnego komitetu żywnościowe­
go w Żytomierzu 24 i 25 stycznia, pod 
prezydencyą p. W. Gutowskiego, zde­
cydowano zakupić jeszcze 440 wago- 
bów dla całej gub., z czego dla łuckie­
go pow, przeznaczyć 22 wagony, resztę 
?aś rozsegregować w sposób następu­
jący: dla owruckiego pow., jako najbar­
dziej dotkniętego nieurodzajem, 66 wag., 
dla zwiahelskiego, krzemienieckiego, 
włodzimierz-wołyńskiego i kowelstciego 
po 44 wag., dla starokonstantynuw- 
skiego, dubieńskiego, rówieńskiego i 
ostrog8kiego—po 38 w ag, zaś dla ży­
tomierskiego i zasławskiego — po 22
Wag

Jednocześnie komitet guber. wystą­
pił o dodatkową pożyczkę w kwocie 
200 tys. rb. na zakupno zboża, albo­
wiem wy asygnowana pierwotnie suma 
400 tys. rb. już jest na wyczerpaniu, 
zaś potrzeby zagrożonej głodem ludno­
ści ciągłe wzrustąją. Postanowiono 
także wyjednać, przedłużenie taryfy 
ulgowej do i-go sierpnia b. r.

Na posiedzeniu łuckiego komitetu 
9-go b. m. *) debatowano . jeszcze nad 
sprawą, mającą ogólniejsze znaczenie, 
mianowicie nad u.epszeniem hodowli 
inwentarza na Wołyniu. Z odczytane 
gn» w tej materyi referatu okazuje się, 
iz komitet gubernialny, rozpatrując, 
na posiedzeniu 6 i lń października 
1907 r. powyższą kwestyę w związku 
ze sprawą urządzenia na Wołyniu cen­
tralnej stacyi rządowych stadników, 
postanowił wnieść do budżetu na rok 
I90fl—10 tys. rb., zaś na r. L909— 
14.000 rb., sum tycb jednak D ie  wy­
datkować, a utworzyć z nich fundusz 
na budowę stajni; zdecydowano nadto 
poddać pod rozpoznanie specyalnej ko 
misyj pytanie, gdzie na Wołyniu pożą- 
danem jest wybudowanie tal iej staini, 
oraz jakiej rasy mają być sprowadzone 
reproduktory.

*) W skład łuckiego komitetu do spraw go- 
spoda-stwa riiirskicgo wchodzą naitępąjący ra- 
flń polacy: p. Szczęsny Poniatowski wCepcewicz 
Wielkich, p. Urban Brodnicki z Lipna, Jan hr. 
Krasicki z Włodzimierza, p. Erazm Pereljatku- 
wi :z z Poddębic-, p Ryszard Fdkonhagen z Ma­
łych Berez 'tup, p. P-źemysław honopacki i  Ho- 
łuzyi i p. M. Nadnrski. Z nieb tylko uwócb obe­
cnych było tu eesyi u-go b. m.

Skutkiem tego łucki komitet powia- 
towany zakomunikowany mu rraez gu­
bernię kwestyouaryusz roze ńał wszy­
stkim właścicielom ziemskim pow. łu­
ckiego, z których jednak tylko 8 *) 
odpowiedziało, z pośród nich zaś p. Ka­
mil Pourbaii z Horodca zaopiniował, 
iż najodpowiedniejszymi dla naszych 
warunków  ̂ są czystej krwi ogiery rasy 
angielskiej, arabskiej i anglo-arabskiej 
i że die uszlachetnienia i wzmocnienia 
koni pociągowych sprowadzać należy 
Ardeny i Oldenburgi. Prócz tego p. 
Pourbaii zaofiarował wybudowanie 
swoim kosztem stajni, podług planów 
rządowych, przy stacyi Antonówka, 
kol. kij. kowełskiej, lub bezpłatne ustą­
pienie na ten cel 3 dziesięcin gruntu 
na teryioryrm swego majątku.

Wobec tak szczupłego materyału, 
jak 3 odpowiedzi, koni. łuuki wstrzy­
mał się od stanowczego wniosku i po­
stanowił zwrócić się raz jeszcze z go­
rącym apelem dc pp. obywateli, aby 
tak ważnej sprawy, jaką jest, przy za­
niedbanym stanie naszych gospodt rstw, 
pepruwa inwentarza *ywogo nie lek­
ceważyli i dopomogli rządowi do po­
myślnego skierowania tej kwestyi na 
racyonalue tory.

I my od siebie dorzucimy, iż apel 
ten zasługuje na najżywsze poparcie. 
Nie ustawajmy szczególniej w zabie­
gach tam, gdzie zewnętrzne przeszko­
dy usiłowań naszych nie tłumią Ileż 
dobrego posiewu złożyć możemy na 
niwie ofiarności publicznej. Tymcza­
sem w ogłoszonem niedawno sprawo­
zdaniu łuckiego katolickiego Tow. do­
broczynności za r. 1907 napotykamy 
przedewszystkiem fakt smutny bardzo, 
iż w porownaciu z rokiem zeszłym, 
pierwszym egzystencyi Tow., wpływy 
od członków zmniejszyły się o 187 r b , 
zaś rubryka dochodów z zabaw i tea­
trów zmalała o 250 rb. Na początku 
ubiegłego roku Tow. liczyło członków 
rzeczy wistych 77, obecnie zaś 64, z któ­
rych na mieszkańców Łucka przypada 
zaledwie 3/! Naturalnie, iż wobec ta­
kiego stępienia na niedolę współbraci 
Tow. musi działalność swą kurczyć w 
szczupłym zakresie i nie może nawet 
utworzyć tyle pożądanego ze względu 
na ogólną biedę wydziału pośrednictwa 
pracy, gdyż, jak zaznaczono w sprawo­
zdań u, z Jednej strony brak większe­
go zainteresowania instytucyą przez 
pracodawców, z drugiej zaś brak spo­
łecznego uświadonknip u pracowni­
ków" stają temu o u M d t i e .  ^Odkła­
dając do przyszłe^Bnsfu uwagi co do 
nieścisłości powyż«^ch przyczyn, kon­
statujemy na razie, iż, o ile Tow. na­
wiąże nici z szerszemi masami i kon­
takt z nimi utrzymać potrafi, o tyle 
prędzej pękn^ tamujące jego rozwój 
powijaki. Dzieło miłosierdzia trakto­
wać należy nie z łaski, nie z jasnie- 
wielmożfiftj wysokości, ale jako posłan­
nictwo, którego spełnienie Chrystus 
nam przekazał.

My tymczasem rozwiąziijemy kie­
skę dopiero wtedy, gdy skoczne tempo 
walca uszu naszych doleci. W ubie­
głą niedzielę, 10 go lutego, w sali klu­
bu szlacheckiego, odbył się wieczór 
artystyczny, zorganizowany przez mi­
łośników sztuki, głównie zaś dzięki p. 
mecenasowej Felińskiej i hr. Ilińskiej, 
iako głównym kółka tego promotorom. 
Odegrano naprzód „Podróż poślubną" 
Niedzwiedzkiego (występowali p. Po- 
hoska i p. Wacław Godlewski), potem 
„Świeczka zgasła* Frodrj, przy współ­
udziale hr. Ilińskiej i y. Lewandow­
skiego; następnie „Czjja wina* Sien­
kiewicza, który to dramat odegrali: 
p. Felińska i p.' Wacław Godlewski i na­
reszcie „Guzik" Gawalewicza, z ucze­
stnictwem p. Mirty Walewskiej i p. 
Kuczyńskiego. Zdaniem obecnych pal­
ma pierwszeństwa pr/y padła tego wie­
czora pannie M. Walewskiej, któ­
ra święciła tryumf także i na in- 
nem polu, jako twórczyni programów 
i karnetów, na wieczór przeznaczonych. 
Karneciki zwłaszcza, każdy z inną wi­
nietą, odzwierciadlającą stosunki lokalne, 
odznaczały się artystycznem zrozumie­
niem sytuacyi, oraz ir.wencyą chwili 
i rozchwy tywane były przez publi­
czność.

Po odegraniu czterech wymienionych 
sztuk tańczono do rana i aczkolwiek 
rezultat kasowy nie jest nam jeszcze 
dokładnie wiadomy, ale Tow. dobro­
czynności, pod którego egidą urządzo­
no zabawę, zyskało napewno znaczny 
zasiłek.

Tegoż s-mego dnia, t. j. 10 lutego, 
odwiedził miasto nasze, wprawdzie na 
krótko, gubernator wołyński, baron 
Sztackełberg, dzięki czemu uporządko­
wano główną ulicę i nagromadzone na 
niej w ciągu zimy błoto1 uprzątnięto 
i przewieziono na plac, nie tak bardzo 
od głównej arterji idległy. Tłum are- 
sztantów, za których liczono po 40 kop. 
i kilkanaście wozów, każdemu z któ­
rych płacono po 2 rb., na gwałt usu­
wało zmarzły śnieg, starając się gród 
nasz w schludniejszej zaprezentować 
szacie, ku wielkiemu zgorszeniu ka- 
mieniczników, których budżet wydat­
kami na ten cel podobno obciążono. 
Żałujemy tylko, ii porządek ograniczo­
no do pryncypalnej ulicy, gdyż boczne 
cyrkuły przedstawiają wiek bardzo cie­
kawych pod sanitarnym względem 
szczegółów, o których, da Bóg, pomó­
wimy przy zdarzonej okazyi. Y.

KRONIKA PROWINCYONALNA

{Z pism i od korespondentów).
HorBuliw, pow. radomyikitpo

Już nu t -m miejscu pisałem, te  zaraza konio- 
kradztwa już nadobre u nas rozpowszeebaiła się. 
Niedawno 0*0 skradzione podróżnym żydkom 
nozącym szkło, aż 3 konie, rzecz się miała tak. 

Ci żydkowie zatrzymali się w Czajkówce koło 
karczmy, aby się ogrzać, ale zanim się ogrzeli, 
to już koni nie było. Wszczęli więc natych­
miast alarm natrafili na tlad i di pędzili zło­
dziei, aż za Radomyślem i przywieźli trzech 
koniol,radów, aż ao Czrjkówki tn zaczęto tak 
ich tu-Dować, te musieli wydać całą swą tak

**) Podług kalendarza dla gub. wołyd. na 
r. 4908 vedycjt gubi r. komitetu statystycznego), 
w łuckim pow. właścicieli ziemskich, r 1 siadają­
cych najmniej 100 dzte ięcin, jest 119. z tego
01 rosyi i nu 63 polaków.
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zwaną „szajsy". Okazało się, że icL towarzy­
stwo niemałe, bo skład , się podobno z 15 osób, 
z różnych wiosek, a mianowicie: z Czajkó&ki 4, 
Mody Iowa 2, Potijówki 2, LacLowej I, Bor- 
szczowa 1 i Werłooki 1, razem więc 11 konio­
kradów, ale jeszcze nie wszyccy „ friadnik" ca­
ły tydzień robił w tej sprawie .protokół" i wy­
prawił ową .szajkę" de więzienia, niewiadomo 
czy długo tam będą? Niewykorzenioną chyba 
nigdy pozostanie ta zaraza, a szczegóio.oj w 
czasach teraźniejszych. kiedy każdy czyha na 
cndzą własność.

Dominik Rudkowski.

— Aresztowania. W Horodyszczacb, pow 
czertaskiego, policya dokonała w tych dniach 
rewizyi n studenta Krescensa. Aczkolwiek re- 
wizya ta nie df.ła żaanych wyników, stndrnta 
aresztowano. Oprócz lego, zrewidowano jedne­
go z miejscowych parobków, u którego w piecp 
znaleziono dwa rewoiwery z 12 magazynami. 
Parobka aresztowano i osaazono w czerkaskirm 
więzieniu. Policya ma pewne przypuszczenia, 
ze jest to jeden z zabójców str-żnika.

(cKij. Wiesti*).
— Zjazd przedstawicieli związków kooperaty­

wny ob. W winnicy przy podolskimi Towarzy­
stwie rolmczem odbyra się naraaa delegatów 
kooperatyw wiejskicc. Ze 120 kooperatyw v 
naradzie brali udział przedstawiciele trzydzie­
stu. Rozpatrywany byłą sprawa organiza- 
cyi związków kooperatywnych, współdziałać.a 
z.emstw i kooperatywami i t. d- Obrady prze­
ciągnęły się 2 dni. («Kij. Wiesti*).

— Podanie aędzić i  przysięgłych, aumaó » 
sąd okręgowy sądził włościanina Owczaruka, 
oskarżonego o zabicie kochanka swej :6rki i na 
zasadzie wyroku sędziów przj sięgłych, skazał 
go na 2 i pół lat rot aresztanckicb. Sędziowie 
przysięgli, dowiedziawszy się o tern, posUuowili 
raieść n i Jmię Najwższ« prośbę o zmniejszenie 

sary skazanemu. Podsądnego bronił auwrkat 
Snrowcew («K.ij. Wiesti*).

Trzeci zjazd delegatów Związku ofl- 
cyalistów na Rusi.

(Dzień piąty, l*-go lutego.)
Ponieważ nie zebrała się dostateczna 

dla prawomocności obrad ilość delega­
tów zebranie się nie odbyło, nato­
miast urządzono pogadankę, na której 
rozpatrzono dalsze kwestye porządku 
dziennego i przygotowano w ten spo- 
sód grunt do uchwał, zapadłyoń dnia 
następnego. Wieczorem odbyła się na­
der ciekawa pogadanka w sprawie 
kooperatyw spożywczych.

(Dzień szósty, 15 lutego).
Pomimo, że kwestya wydawania or­

ganu prasowego Związku "ostała w 
trzecim dniu obrad z porządku dzien­
nego cofniętą, podniesiono ją znowu. 
Po krótkiej, dyj^usyi uchwalono wy­
lizać k o in j«^ fto ie c ić  jej, aby w cią­
gu dwu opracowała szczegó­
łowo projekt łlożenia organu, swoją 
opinię w tej sprawie rozesłała oddzia­
łom prowincyonalnym do rozpatrzenia, 
a następnie, zreasumowawszy ich opi­
nie, wprowadziła ten projekt w życie.

Do komisyi obrani pp.:
Szaniawski, C-hojecki, Korwin - Pa­

włowski, Głębocki, Lipkowski, Rutkow­
ski i Sziuitt.

Następnie rozpatrzono rezultaty prac 
pogadanki z dnia poprzedniego i u- 
ch walono, przeprowadzenie szeregu 
zmian w ustawie i regulaminach Związ­
ku. Wyróżnić z nich należy jako 
mające zasadnicze znaczenie uchwały: 
1) aby oddziały ustanowiły u siebie 
instjtucye korespondentów, w celu 
szybszego komunikowania się między 
sn ą  członków oddziału, 2) aby udzie­
lić członkom popierającym i protekto 
rom .wyłącznie doradczego prawa gło­
su, 3) aby wysokość wkładki procen­
towej rocznej ograniczyć do 50 rubli; 
ta ostatnia uchwała obala w ten spo­
sób uchwałę powziętą 14 lutego, kiedy 
to większością głosów zdecydowano 
nie oznaczać maxirnum wkładki pro­
centowej.

Zaproponowane przez komisyę zmia­
ny, dotyczące biura pośredidctwa pra­
cy, zostały przez zgromadzenie odrzu­
cone,; natomiast obrano komisyę, któ­
ra ma zająć się wyszukaniem środków, 
celem ożywienia działalności biura po­
średnictwa i opracowaniem dlań ir- 
strukcyi.

Na wniosek oddziału Ditiatkowskje- 
go uchwalono ograniczyć ilość delega­
tów od jednego oddziału do pięciu.

W dalszym ciągu rozpatrzono kwe­
styę założenia kasy pożyczkowo-oszczę- 
dnościowej. P. Pfaffius w imieniu ko­
misyi, która ustawę kasy opracowy­
wała, oświadczył, że celowość wprowa­
dzenia takiej kasy w życie upadnie z 
chwilą, gdy zostauie założona kasa e- 
merytalna.’ Jednak p. Szaniawski, a po- 
części i p Lipkowski żądali założenia 
kasy oszczędnościowej, twierdząc, że 
kasa oszczędnościowa zaspakaja zupeł­
nie inne kategorye potrzeb niż kasa 
emerytalna, że kasa oszczędnościowa, 
jako tańsza, pociągnie do uczestnictwa 
zastępy mniej zamożnych członków 
Związku.

Nie przecząc skądinąd słusznym wy­
wodom powyższym, pp. Witkowski, 
Butkiewicz, hr. Grocholski, Załkind i 
inni popierali zdanie komisji. P. But­
kiewicz zaznaczył, że o ile pracodawca 
przyjmuje udział w skiadaniu opłat 
do kasy pensyjnej, nie jest to z jego 
strony żadnym datkiem na rzecz ofi 
cjaiisty, gdyż kasa pensyjna zabezpie­
cza tylko emeryturę uczestnikowi lub 
wdowom i sierotom po jego śmierci, 
t. j. spełnia obowiązek moralny 1 dziś 
już w pewnym stopniu leżący na pra­
codawcy. Płacąc zaś za swego ofieya- 
listę składki do kasy oszczędnościowej, 
pracodawca składa na rzecz jego datek, 
klóry w każdej chwili i na dowolny 
użytek może być podjęty. P. Butkie­
wicz oddaje pierwszeństwo zasadzie 
przyjętej przez kasę pensyjną i propo­
nuje, aby kasa oszczędnościowa została 
założona tylko w tym razie, jeżeli na 
kasę pensyjną nie zostanie uzyskane 
pozwolenie władz.

Przyjęto uchwałę następującą:
.Nadzwyczajne walne zgromadzenie 

pełnomocników zatwierdza w zasadzie 
statut kasy pożyczkowo-oszczędnuścio- 
wej i postanawia: polecić dotychczaso­
wej komisyi wespó! z zarządem cen­
tralnym i komitetem nadzorczym je ­
szcze raz przejżeć ustawę i t akową po­
dać do zalegalizowania, wprowadzenie 
zaś jej w życie uzależnić od możności, 
lub niemożności funkcjonowania kasy 
emerytalnej, znąjdiyąc założenie te;

ostatniej za pożyteczniejsze, nie chcąc 
rozpraszać członków, mogących przy- 
ąć udział w tej kasie".

Po dość krótki'/! dyskusji w sprawie 
zatwierdzonej w zasadzie już na ze- 
sziym zjeździe dt iegai kim ustawy bi­
bliotecznej, przyjęto następującą rezo­
lucję:

„Zgromadzenie składa podziękowanie 
komisyi bibliotecznej za jej pracę i 
poleca zarządowi centralnemu, pc osta- 
■ ecznem rozpatrzeniu ustawy, ̂  podać 
takową w możliwie szybkim czasie do 
zalegalizowania."

Ostatni punkt porządku dziennego 
przywidywał rozpatrzenie luźnych pro­
jektów, dotycząeycn ogólnej działalności 
Związku. Jednak do konkretnych u- 
chwał zgromadzenie nie doszło i pole­
ciło specyalnym komisjom szczegółowe 
rozpatrzenie oddzielnych projektów.

A więc kwestyę zakładania szkół, 
burs uczniowskich, stypendyów i t. d. 
oddano komisyi złożonej z pp.: Jawor­
skiego, Korwin-Pawłowsaiego, Nowi- 
wickiego, Rutkowskiego i D-ra J. Wy- 
leżyńskiego.

Kwestyę zakładania stowarzyszeń 
kooperacyjnych przekazano komisyi 
złożonej z pp. Szmitta, Prażmowskiego, 
Sochaczewskiego, Pełczyńskiego, Kor- 
win-Pawłowskiego, Głębockiego i K a­
czyńskiego. Przed obraniem komisyi 
wysłuchano rezolucji opracowanej na 
pogadance dnia poprzedniego, która 
brzmi jak następuje:

Komisya po rozpatrzeniu referatów 
pp. Butkiewicza i Krzeczkowskiego 
doszła do wniosku, że kooperatywy w 
rodzaju sklepów spożywczych i związ­
ków pracowników kaucyonowanych (?) 
nie mogą być zawiązywane wyłącznie 
w łonie Związku, ponieważ mogły by 
narażać Związek na materyalne straty. 
Komisya jednak uważa, że Związek 
powinien popierać kooperatywy, szcze­
gólniej powstające z inieyatywy człon- 
ków Związku, ponieważ pizyczynią się 
one do podniesienia bytu ofieyalistów 
rolnycn

W tym celu powinien być obrany 
komitel, który ma zająć się zarządze­
niem ankiety, ukhdaniem instrukcji, 
a także zakładaniem instytucyi infor­
macyjnych, kontrolujących it. p., wcho­
dząc w porozumienie z osobami pry- 
watnem. i instytucyami.

Wydatki komitetu będą opłacane

Erzez te instytucye, dla dobra których 
omitet będzie pracował, lymozasowo 

jednak komisya zwraca się do zgro­
madzenia pełnomocników z proporce 
wyznaczenia na ten cel kredytu w wy­
sokości 500 rb.

Kredyt powyższy został uchwalony.
Następnie obrano komisyę, która ma 

rozpatrzeć i opracować wszelkie 
projekty, które zostaną w ciągu roku 
nadesłane z oddziałów. Do komisyi 
weszli pp. Rutkowski, Paszkowski i 
Głębocki.

Po rozpatrzeniu kilku spraw bieżą- 
oych pomniejszej wagi zgromadzenie 
zostało zamknięte o godz 10-ej wie­
czorem.

LIST Ob REDAKCYI

- ) ( -
Szanowny Pani6 Redaktorze!

Niecń mi wolno będzie presić Sza­
nownego Pana o łaskawe umieszczenie 
w poczytnem piśmie Sz. Pana tych 
paru słów.

Wobec tego, że wielu zwraca się do 
mnie, jako członka zarządu i kierow­
nika biura Związku ofieyalistów pry­
watnych na Rusi, mam zaszczyt podać 
niniejszym do wiadomości, że z powo­
dów odemnie niezależnych ani w skład 
zarządu Związku, ani też jego biura 
nie wchodzę.

Racz wielce Szanowny Panie Reda­
ktorze przyjąć wyrazy prawdziwego 
szacunku.

Ludwik Rutkowski.

KRONI KA.

— Nabożeństwo żałobne. Jutro we 
środę d. 20-go b. m. o gods. 9 zrana 
odbędzie się w kościele św. Aleksan­
dra nabożeństwo żałobne, za duszę 
ś p. Leona Szychewicza. Na nabo 
żeństwo to zaprasza krewnych, przyja­
ciół i znajomych ś. p. amaiłego „Lu­
tnia" P. T. G.

— Jarmark małżeński. Dziś na sce­
nie klubu komercyjnego nasi „Miłośni­
cy* odegrają wyborną farsę Okonkow- 
ski p. t. „Jarmark Małżeński". Parsa 
ta w Warszawie zapełniała zawsze 
szczelnie widownię i jest satyrą na 
niektóre objawy dekadentyrmi;

Zwracamy uwagę na to, że klub ko­
mercyjny (nie kupiecki) mieści się w 
tym samym domu co „Ogniwo* z wej­
ściem od ul. Aleksandrowskie)

— Zjazd właścicieli ziemskich i rolni­
ków z gub. kijowskie|. Wczoraj odbył 
się zjazd rolników z gub. kijowskiej. 
Uczestniczyło w zjezdzie 29 właścicieli 
ziemskich. Na prezesa wybrano Talbe- 
ra. Debatowano głównie nad sposobem 
walki z terorem. W lieżbie tych spo­
sobów projektowano organizacyę śledz­
tw a, uzbrojenie straży, wzmocnienie 
istniejącej policyi, wydawanie nagród 
za ujęcie rozbójników i podpalaczy i 
za udzielanie wiadomości, dodatkowe 
ubezpieczenie oprócz asekuracyi od 
ognia, na wypadek odmowy wypłace­
nia premium asekuracyjnego, i prze­
śladowanie prasy rewolucyjnej za po­
dawanie fałszywych wiadomości oe- 
lem poparcia teroru i obrzucania bło­
tem osób urzędowych i prywatnych. 
Referaty w tej sprawie zostały przyję­
te przychylnie, lecz z ostateczną decy- 
zyą zgromadzenie wstrzymało się do 
czasu rozpatrzenia kwestył przez zjazd 
właścicieli ziemskich kraju Poł. - Zach. 
Następnie odczytano sprawozdanie z 
działalności związau za rok ubiegły. 
Sprawozdanie zostało zatwieidzone 
przez zjazd. O godz. 5-ej zjazd został 
zamknięty.

— Budżet ziemstwa kijowskiego Bu­
dżet ziemstwa na r. 1908 sięga do 
3,570,960 rb., tymczasem w r. 1907

sięgał on 2,889,141 rb. Komisya do 
spraw gospodarki miejscowej wykre­
śliła z budżetu kredytów na sumę rb. 
465,408. Przedewszystkiem zmniejsze­
nie dotyczy kredytów na budowę szkół 
jakie z 426,844 rb. komisya zmniej­
szyła do 148,912 rubli. Prócz tego, 
komisya wykreśliła kredyty na budo­
wę nowych budynków szpitalnych, o- 
raz inne, drobne. Komisya finansowa 
Dumy ze swej strony przywróciła pra­
wie wszystkie pozycye wykreślone z 
wyjątkiem kredytów: 1) na utrzymanie 
członka banku włościańskiego od ziem­
stwa; 2) na koszty poaróży radnych 
ziemskich do Kijowa na posiedzenia 
komisyi; 3) na utrzymanie dwóch in­
struktorów.

— W oczekiwaniu cholery. Dnia 16 
lutego odbyło się posiedzenie komisyi 
sanitarno -lekarskiej ziemstwa kijow­
skiego, na którem opracowano szereg 
środków przeciw cholerze, które zosta­
ną zastosowane w gubernii w razie u- 
kazania się epidemii. Między innemi 
postanowiono wyasygnować 30 tys. rb. 
na utworzenie posterunków lekarskich 
we wsiach Gurowszczyznie, pow. ki­
jowskiego, Jerkach, pow. zwinogr., Ro- 
ticzach i Stawiszczach, pow. r&domy- 
skiego, Pokotyłowie i Sokołowie pow. 
humańskiego, .następnie uchwalono 
zwiększyć od d. 1 kwietnia r. b. per­
sonel lekarski o 8 lekarzy i 22 felcze­
rów, zaprosić 8 lekarzy, 2 studentów 
medycyny i 4 felczerów dla przedmieść 
kijowskich, przygotować specjalny wy­
dział w szpitalach okręgowych, zbudo­
wać baraki we wszystkich szpitalach 
powiatowych, z wyjątkiem lipowicc- 
kiego i humańskiego. Zebrani zwró­
cili również uwagę na miejscowości, 
przylegające do Dniepru. Wobec tego 
zapadła uchwała żądać utworzenia po­
sterunków sanitarnych na przystaniach 
w Międzygórzu, Rzeszczowie, Trypolu, 
Kaniowie, Slekirnie, Czerkasach, Buży- 
nie i przy ujściu Prypeti.

— Wybuch w uniwersytecie. Wczo­
raj około ll-ej zrana miata miejsce 
eksplozya w uniwersytecie. Eksplodo­
wała gruba butelka napełniona pro­
chem, który zapalono z» pośrednictwem 
lontu Bikforda. Butelkę tę umieszczo­
no w skrzynce do śmieci w końcu ko­
rytarza na 8-iera piętrze. Aczkolwiek 
wybuch nie był zbyt silny, powylaty- 
wały jednakże szyby w oknach i ot­
warty się drzwi do audytoryów W 
iedram z nich odbywał się wówczas

prof Pokrowskiego, chwilowo 
B  przerw .my wskutek wybuchu . 
I^H fnka, w której znajdowała się bu­
telka, została rozerwana na części. Na 
miejsce wypadku przybył policmajster 
i komisarz policyjny cyrkułu łybedz- 
kiego. którzy przeprowadzili śledztwo 
i spisali protokół. Nie wykryto jed­
nakże sprawcy wybuchu.

— Cztery wyroki śmierci. Wczoraj 
zrana na Łysej górze wykonane zo­
stały 4 wyroki śmierci. Powieszono: 
anarchistę S. Ryssa (Nikołaj eWa)' Bie- 
lińsKiego, skazanego na śmierć za ra­
nienie dwóch żydów podczas nieuda­
nej ekspropryacyi na Padole, P. Tu- 
chanowa i N. Byczonka. Przed śmier­
cią Ryss zeznał, że brał udział w eks- 
propryacyach w Petersburgu na Po- 
narnym zaułku i w Moskwie w banku 
kupieckim. W sprawie swej ucieczki 
z cyrkułu starokijowskiego Ryss o 
świadczył, że skazany za to stójkowy 
Chołodow nie dopomagał mu zupełnie 
w ucieczce i dlatego prosił o ue wi n-  
nienie go. Winnym jego ucieczki jest, 
zdaniem jego, żandarm Androszczuk. 
Złożył on również w tych dniach o 
świadczenie o niewinności Choło- 
dowa.

— Sprawa napadu rozbójniczego. Ki­
jowski sąd wojenno-okręgowy rozpa- 
try wał w sobotę sprawę żołnierza 
Majsuradzego, oskarżonego o napad na 
szeregowca Łomidzego. Sąd skazał 
podsądnego na 4 lata ciężkicn ro 
bót.

— Z ruchu zawodowego. W dniu 17 
lutego odbyło się walne zgromadzenie 
robotników metalowców. Pierwsze miej­
sce zajął referat delegata, który objeż­
dżał prowincyonalne miasteczka, gdzie 
znajdują się członkowie związku. Wszę­
dzie go bardzo serdecznie przyjmowa­
no. W jednej z fabryk robotnicy za­
wiesili pracę, aby módz pogawędzić z 
delegatem. W innej znów referatu de­
legata słuchała administracja fabrycz­
na, która robotnikom gorąco polecała 
zapisywać się do związku. Delegat, u- 
znając tę niedogodność, że związek 
niema prawa otwierania filii na pro- 
wincyi, zaproponował ztbraniu prosić 
zarząd o wypracowanie odpowiednich 
uzupełnień do statutu. Zebranie wnio­
sek przyjęło.

— Kółko statystyczne Na wyższych 
kursach handlowych zorganizowało się 
kółko „statystyczne", które ma na ce­
lu zaznajomienie owych członków ze 
statystyką.

— Aresztowanie.— Uwięziony dn. 15 
lutego student Ziębickl, onegdaj uwol­
niony, został aresztowany ponownie.

— KRADZIEŻE, Z magazynu W. Zasław- 
oSiego, w pasażn na Kreszczalikn, złodzieje 
skradli czapki futrzane wa tości 3,000 rb. do­
stawszy się do magazynu przez tylne wejście za 
pomocą dobranego klucza.

— Z warsziatu p. Chrapickiego, w d. N-r 11 
przy nl. Lwowskiej dokonano kradzieży inst.u- 
meDt^w wartości 20 rb. Skradziono również 
aparat elektryczny Tlejgima la wartości 100.

— Z ktilNIONY STUDENT. W tydJ dniaih 
zginą] bez śladu student medycyny M. Farfar- 
ni*. Znaleziono tylko po jego zniknięciu list 
do matki, w którym ikarży się na los i oświad 
cza, żr będąc niezdolnym do ciągnięcia taczki 
życiowej pustauowił odebrać sobie żj cie.

KRONIKA POLSKA
— Bank parcelacyjny. Prezes Towa­

rzystwa pracy społecznej Wł. hr. Poto 
cki, otwiera bank parcelacyjny w 
Warszawie na wzór lwowskiego banku 
parcelacyjnego. Będzie on miał nastę­
pujące zadania: i) wydzielenie z dóbr 
osad 7, dworem l parkiem, o ile rezy­
dencja posiada jakąkolwiek wartość 
historyczną lub artystyczną, tak, iżby 
te parcele mogli nabyć ludzie, poszu­
kujący letnisK i wytchnienia po szere­
gu lat znojnej pracy w mieście; 2) wy­
dzielenie z folwarku osad skomasowa­
nych dla tej licznej rzeuzy robotników

i pracowników miejskich, którzy chę­
tnie wróciliby na wieś, gdyby była iri- 
stytucya, umożliwiająca kupno osad 
rolnych na raiy 20 lub 80-lf.tnie.

— Biuro informacyjne. W dniu 17 
b. m. ukonstytuowało się w Warsza­
wie Biuro informacyjne o źródłach 
wytwórczości, w którym do zarządu 
wybrani zostali pp. Emil Świda, Stani­
sław Kuksz, Ignacy Ettingtr i Bole­
sław Lubryczyński. Zadaniem Biura 
jest informowanie przemysłowców, ku­
pców w ogóle odbiorców o źródłach 
wytwórczości 1 o handlu, w pierwszym 
rzędzie kraiowych, a w braku tych, 
zagranicznych takich, które nie stoją 
w sprzeczności z naszymi interesami. 
Biuro informacyjne za pośrednictwem 
prasy, własnych korespondentów, oraz 
pokrewnych instytucyi dą^yć będzie 
do uswiaJamiania o stanie krajowego 
przemysłu i zachęcać do nabywania 
jogo wytworów, jak również ma na 
celu wskazywać kapitalistom, przemy­
słowcom i kupcom pola wytwórczości 
i handlu dotąd w kraju nie wyzyska­
ne. Biuro Informacyjne, jako wydział 
Stowarzyszenia Techników siedzibę 
swoją ma w gmachu tegoż Stowarzy­
szenia przy ul. Włodzimierskiej Nr 8/5, 
gdzie w godzinach południowych od
ll-ej do l-ej udzielane są osobiste i 
listowne informacje.

— Otwarcia wystawy. W pałacu 
Sztuki w Warszawie otwarto zapowie­
dzianą wystawę dzieł artystów słoweń­
skich. Otwarcie zgromadziło wiele 
osób ze świata artystyczno-literackiego 
i liczny zastęp dobomwej publiczności. 
Był też obecny na wystawie przybyły 
z Lubiany na otwarcie delegat sloweń 
skiego klubu artystycznego, p. Jan 
Grohar.

Wystawa onejmuje około 80 dzieł 
artystów następujących* Jana Grońara, 
Ryszarga Jakobicza, Maleucza Jama. 
Mateusza Fternena, Róży Klejn Fterne- 
nowej, Piotra ŻmitKa i in.

— Ofiary rozboju 'w  Tumlinie. Ran­
ny tak ciężko podczas napadu na po­
ciąg płatniczy na stacyiTumlin zawia­
dowca tego przystanku, ś. p. Sylwer- 
jusz Kozłowski, zmarł w szpitalu kole­
jowym na Pradze.

Osierocił on staruszKę-matkę, oraz 
siostrę wdowę, z sześciorgiem dzieci, 
których był jedynym opiekunem.

Stan zdrowia pomocnika zawiadowcy, 
p Grosickiego, w tym samym szpitalu 
poprawia się
‘ Płatnik Szubnikuw dziś pizewiezio- 

ordzie do szpitala kolejowego, 
gdzie amputować mu mają nogę.

— Echa wyborów w Gallcyl. Poseł 
Wassilko ogłosił w „Neue Freic Presse" 
bardzo ostry artykuł z powodu wybo­
rów z kuryi czwartej do sejmu gali­
cyjskiego. Poseł W. zarzuca namie­
stnikowi hr. Potockiemu, że dopuścił 
się nadużyć wyborczych na niekorzyść 
rusiaów i stwierdza, że przyrzeczenie 
prezydenta ministrów bar. Becka, że 
obecne wybory w Galicyi przeprowa- 
dzone będą legalnie, ziśc.ły się jedynie 
w okręgach polskich, gdzie obowiązy­
wały pakty konserwatystów z ludow­
cami. Ukraińcy spodziewali się 80 
mamutów, a moskalofile tylko 5 lub 
6 — z powodu zaś nadużyć rezultat 
wyborów byt zupełnie inny.

— Nowy wiceprezydent rady szicolnej 
krajowej Urząd wiceprezydenta rady 
szkolnej krajowej galicyjskiej po ustę­
pującym d-rze Edwinie Płazku objął 
radca dworu Ignacy Dembowski.

— Posąg Matki Boskiej na Babie] gó­
rze. Oddział babiogórski Towarzystwa 
tatrzańskiego postanowił wznieć na 
szczycie Babii j Gós y, zwanym Dyabla- 
kiem, posąg Matki Boskiej. Póstig ma 
mieć około 2 i pół metra wysokości 
i musi być ze względu na wielkie 
zmiany temperatury powietrza wyko­
nany ze spiżu.

— Kamienica Sobieskiego we Lwowie. 
.Gazeta Narodowa* donosi: Książę 
J. Lubomirski sprzedał swoje dwie 
trzecie części kamienicy króla Jana III 
miastu. Jedna trzecia część pozostaje 
jeszcze w rękach ks. "Wandy Lubomir- 
skiej — i o" kupno tej części miasto 
toczy pertraktacye.

— Wyrok w sprawie poiityczynej.
„Goniec" donosi: W głównym proce­
sie politycznym kilku przedstawicieli 
intengencyi kaliskiej zapadł w sobotę 
wyrok następujący: pp. Szczepkowski 
i Godlewski skazani zostali na półtora 
roku, p. Mystkowski na dziewięć mie­
sięcy i p. Kłopotowski na sześć mie­
sięcy twieidzy.

Ostatnie wiadomości.
Wybory w Chorwacyi. Z Zagrzebia 

donoszą: Z 88 okręgów, w których 
dotychczas przeprowadzono wybory 
znany jest rezultat z 80 okręgów. Z 
wybranych należy 44 do koahcyi serb- 
sko-choi wackiej, 21 do stronnictwa 
Starczewicza, 8 do stronnictwa serbów 
radykalnych, 2 do stronnictwra konsty­
tucyjnego, 1 do partyi włościańskiej, a 
1 samoistny Starczewiczanin. W 8 okrę­
gach odbęazie się wybór śc.śiejszy. B. 
zastępca bana Nikohć wybrany także 
w Zemuniu, posiada przeto dwa man 
daty.

Interpeiacya w sprawie Calvlno.
Przy końcu ostatniego posiedzenia 
włoskiej izby deputowanych odpowie­
dział minister Fittoni na interpela- 
cyę w sprawie skazania wiocha Cal- 
vino przez władze rosyjskie na śmierć. 
Minister oświadczył, że tożsamości o- 
soby jeszcze nie stwierdzono i podał 
izbie treść pisma rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych do włoskiego am­
basadora w Petersburgu. Według te­
go pisma, Mario Ci ivino należał do 
rewolucyjnej organizacji i przygotowy­
wał zamach na w. ks. Mikołaja Miko- 
łajowicza i ministra sprawiedliwości. 
Przy uwięzionym znaleziono bombę z 
rodzaju najbardziej niebezpiecznycn 
Przesłuchanie oskarżonego wykazało 
słuszność zarzutów, podniesionych prze­
ciw niemu. Minister zwrócił uwagę 
ambasadora włoskiego w Petersburgu, 
aby poczynił kroki w interesie tego

włoskiego obywatela i starał się przy­
najmniej uratować życie Calvina.

Prawa wyoorcze kobiet Angielska 
'zba gmin w drugiem czytaniu przyję­
ła projekt uscawry o prawach wybor­
czych kobiet 27J głosami przeciw 92.

Sprawa macedońska. Prasa ateńska 
zajmuje się ostatniomi oświadczeniami 
ministrów angielskich w kwestyi ma­
cedońskiej i wyraża powątpiewanie, 
czy wszystkie mocarstwa zgodzą się 
na przedstawione przez Anglię proje 
kty. Reformy, o ile mają przywrócić 
tak pożądany w Macedonii spokój, mu­
szą uwzględniać prawa wszystkich na­
rodowości w Macedonii. Kilka dzien­
ników jest zdania, że wszelkie rozsze­
rzenie reform w Macedonii bez poprze­
dniego bezstronnego i przedmiotowego 
rozdziału stref narodowościowych da­
łoby tylko pochćp do nowych krwa­
wych zatargów

W Maroku. Z Tangeru donoszą o 
pogłoskach, jakoby generał d’Amade 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. Do­
tychczas pogłoski te nie są potwier- 
Jzoae.

T e leg ram y-
(Od korespondentów własnych).

Wybory m&gistrackfe.
Łuck.—Dziś dokonano wyborów do 

magistra tu. Obrano 14 polaków i 5 
rosyan.

Dymisya Stolypina
Petersburg. — „Now. Wr.“ nazywa 

pogłoski o usunięciu się Stołypina nie­
dorzecznym wymysbm.

Ghomiakow zaprzecza twierdzeniom
0 usunięciu się Stołypina, tłómacząc 
te pogłoski intrygą wrogów prezesa 
rady ministrów.

Echa procesu S.-O.
Petersburg. — Prokurator izby sądo­

wej przesłał do wykonania wyrok w 
sprawie s.-d., byłych posłów do drugiej 
Dumy.

Petersburg. — Otrzymano Najwyższe 
zezwolenie na pozbawienie praw szla­
chectwa posłów do drugiej Dumy 
s.-d

Ze sfer parlamentariiych.
pnf sbur \ — Komisya do sprawy 

?E^bakina zdecydowała 6 gło- 
r JKiw 3, łfe aTt. 21 TffLwj-loów

DmfTJki nie obowiązuje do bezwarunko­
wego wydania posłów pociągniętych 
do odpowiedzialności sądowej.

Ta sama Komisya zdecydowała usu­
nąć z godności poselskiej Kolubakina 
(6 głosami przeciw 3) i Kosorotowa 
(jednogłośnie).

Kadeci są oburzeni nieobecnością na 
posiedzeniu posłów Pergamenta i Ma- 
kłakowa.

Petersburg.—Komisya do spraw nie­
tykalności osobistej zaopiniowała, że 
powinien istnieć tylko jeden rodzaj 
stanu wyjątkowego.

Petersburg.—Przez komisyę finanso­
wą zostały przyjęte budżety ziemskie 
gub. kijowskiej, podolskiej i mohylo- 
wskiej.

Ta sama komisya uznała za zDyt ucią­
żliwe raptowne podniesienie podatku 
ziemskiego w gub. kijowskiej. W o­
bec tego wykreślono z preliminarza 
275 tys. przeznaczonych na budowę 
gmachów szkolnych. Z preliminarza 
budżetowego ziemstwa podolskiego wy­
kreślono 400 tysięcy przeznaczonych 
na wydatki związane z przeniesieniem 
obowiązku utrzymywania szkół od gmin 
włościańskich na ziemstwo.

Petersburg.— „Nasz Dień* zaznacza, 
że na obiedzie u księżny Naryszkinej 
w liczbie zaproszonych gości był hr. 
Witte i Mokłakow.

Petersburg.—Chomiakow w rozmo­
wie ze współpracownikiem „Rusi" 0 - 
znajmił, że otrzymał list [od Stołypina 
z prośbą o urządzenie narady pudko- 
misyi komisyi budżetowej przy współ­
udziale ministra skarbu Kokowcewa
1 Charitotiowa, w celu przyspieszenia 
rozpraw budżetowych. Dla wyjaśnie­
nia tej kwestyi Chomiakow odwiedził 
Stołypina.

Petersburg. — We środę ma się od­
być w Dumie narada prezydyum z 
członkami komisyi budżetowej, »'toły- 
pinem i Kokowcewym, w kwestyi naj­
rychlejszego rozpatrzenia budżetu.

Petersburg.—Posiedzenia Dumy od­
będą się jutro i pojutrze, poczem na­
stąpią ferye ttgodniowe

Stracenie terorystów.
Petersburg. „Now. Wrem." podaje, 

że w noc na niedzielę wykonano wy­
rok śmierci na osobach 7 terorystów 
w tej liczbie na włochu Calvino.

„Birż. Wied.* dodają, że petersbur­
scy koledzy Calvino telegrafowali w 
tej sprawie do Rzymu, zaznaczając, że 
Calvino jest jeszcze młodziutkim chłop­
cem i przyłączył się do grona os >b 
oskarżonych o zamach ty iko w celu 
wykazania siebie, jako publicysty.

Różne.
Moskwa. — Kapitalista Szachów, wy­

jeżdżając zagranicę, przekazał m* rzecz 
uniwersytetu miejscowego 7 milionów 
rubli.

Moskwa—Został otwarty zjazd przed­
stawicieli organizacyi ogólnoziemskich

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg. — Komisya nietykalno­

ści osobistej postanowiła wyrazić ży­
czenie w sprawozdaniu, złożonym na 
posiedzeniu plena,*nem, ażeby w spra­
wach politycznych śledztwo prowadzili 
nie urzędnicy żandarmeryi lecz władze 
sądowe.

Petersburg. — Komisya wyznaniowa 
postanowiła, że po ckasowaniu artyku­
łu 80 ustawy karnej, nie należy usta­
nawiać żaanych różnic w karach wy­
mierzonych za zmuszanie osób du­
chownych tego lub innego wyznania 
do przestrzegania obrzędów innego ko­
ścioła. Jednocześnie postanowiono u- 
morzyć art. 81, nakładający kary na 
niecbrześcian za utrudnianie podwład­

nym im chrześcianom praktyk religij­
nych.

Petersbuig. — Trzecia podkomisya 
oświatowa postanowiła, że szkoła po­
czątkowa powinna posiadać, charakter 
ogólno-państwowy i ogólnokształcący 
i obowiązkową naukę religii. W szko­
łach tych zaprowadzony będzfe kurs 
czteroletni; rok szkolny składać się 
będzie ze 150 dni wykładowych. Nad­
to szkoła początkowa powinna odpo­
wiadać warunkom hygienicznym i sa­
nitarnym, lokalnym warunkom życio­
wym, religijnym, etnograficznym oraz 
posiadać nauczyciela z prawami.

Symferoool — Na wyżynach inker- 
mańskioh zwały górskie zasypały tor 
kolejowy. Przerwana komunikacya 
kolejowa z Sewastopolem.

Moskwa.— W gubernialnym zarządzie 
ziemskim otwarto zjazd organizacyi 
ogólno-ziemskiej, który postanowił, by 
ziemstwa w ciągu miesiąca po ukoń­
czeniu kampanii, zwróciły gotówkę 
która nie została wydaną.

Na dworcu kolei Kurskiej areszto­
wani zostaii dwaj rabusie, z liczby 
złoczyńców, którzy zrabowali 84,600 
rubli na poczcie w Kaszirze. Przy u- 
więzionych znaleziono 31,259 rubli.

Lłtyn.— Wieczorem dnia 18 go lutego 
dokonano napadu na pocztę, Zabity 
stróż i śmiertelnie raniony obecny w 
biurze klient. Rabunek nie udał się.

Lizbona. — W gazecie urzędowej 
wydrukowano trzy dekrety: w pierw­
szym wybory kortezów wyznaczono na 
d. 28 marca, a zwołanie kortezów na 
d. 16 kwietnia; arugi dekret, zgodnie 
z rezolucyą rady państwa, umarza da­
wny dekret o powiększeniu listy cy­
wilnej i wydawaniu rodzinie królew­
skiej awansów ze skarbu państwowe­
go; trzeci dekret zawiera szczegółowe 
przepisy ordynacji wyborczej i cofa 
reformę izby parów.

Berlin. — Podczas dalszej dyskusyi 
w komisyi parlamentu niemieckiego w 
sprawie projektu prawa o związkach, 
poseł z centrum, Trymbern oświadczył 
że truano odmówić ludności polskiej 
prawa używania języka ojczystego. 
Mówca spodziewa się, że dla zwalcze­
nia paragrafu siódmego projektu pra­
wa znowu utworzy się dawna wię­
kszość opozycyjna z członków centrum, 
wolnomyślnyr1' i socyal demokratów.

Sekretarz stanu do spraw wewnętrz­
nych oznajmił, że paragraf ten zgadza 
się z prawem faktycznie obowiązują- 
cem w Niemczech. Kolbe usiłował 
wykazać, że ruch wielkopolskąąży 
ri.» oderwania prow od
Niemiec.

Następne posiedzenie naznaczmy na 
d. 18 lutego.

Brieg (Szwajcarya). — Wieczorem d. 
17 lutego w Heppenstein lawina zbu­
rzyła hotel, należący do Towarzystwa 
budowy tunelu Letschbęrgskiego. W 
hotelu zginęło 18 osób; w ich liczbie 
jeden doktór i dwóch inżynierów; siedm 
osób zostało poranionjch, 'z tych dwie 
ciężko.

Gera. — W kaplicy zamkowej w 0- 
sterstein odbył się według obrządku 
łuterańskiego ślub księcia Dulgarskie- 
go, Ferdynanda, z księżniczką Eleono­
rą Reuss. Młoda para przyjmowała 
życzenia w sali portretowe) Wieczo­
rem w sali marmurowej odbył s.ę 0- 
biad galowy na 60 osób.

Wiedeń.— Do „Cor. Buroau" donoszą z 
Konstantynopola: „Wobec wiadomości, 
które się' pojawiły w prasie o mają- 
cem jakoby nastąpić sformowaniu mi- 
licyi albańskiej na granicy Czarnogó- 
rza. na wzór kurdznicb „nemidie* w 
Nałej Azyi, oświadczono z wiarogod- 
nych źródeł, że projekt ten jest opar­
ty na telegraficznych propozycjach, 
zrobionych prztz albanczyków podczas 
pogranicznych kontliktów, które miały 
miejsce w roku ubiegłym. Propozycje 
te były zaaprobowane przez radę mi­
nistrów i zatwierdzone przez irade 
sułtańskie. Jednakże ministerstwo woj­
ny założyło energiczny protest prze­
ciwko nim.

Wskutek tego, a także przyjąwszy 
pod uwagę, że albańczycy mieli ty i ko 
na celu zgromadzenie jaknBjwiększych 
zapasów oręża, nie można oczekiwać 
urzeczywistnienia projektu ani teraz, 
ani też w przyszłości.

Wiadomo, że Porta już dziś dokłada 
wielkich starań, ażeby powstrzymywać 
alb.ińczyków, uzbrojonych we własny 
oręż i zmuszoną jest przedsiębrać prze­
ciw nim corocznie kilka większych de- 
monstracyi wojennych, jak naprzykład 
niedawno przeciw albańczykom w Dja- 
kowie. Oprócz tego rezultaty doświad­
czeń z milicją kurJzką okazały się 
smutnymi. M licya zachwiała powagę 
Porty i przyczyniła się do zawikłań w 
niektórych wilajetach mało-azyatyc- 
kich.

Propozycye takie już wielokrotnie 
były podawane przez albańczyków i 
nieraz były nawet zatwierdzane, lecz 
nigdy nie były urzeczywistnione.

Benin. — Podczas rozpatrywania bu­
dżetu ministerstwa spraw wewnę­
trznych debatowano nad sprawą rosyj­
skich rewolucjonistów w Berlinie. 
Konserwatysta Szulc powiedział: „Od­
rzuciwszy wszystkie sentymenty, po­
winniśmy pamiętać o tern, że spokój 
i bezpieczeństwo ludności niemieckiej 
powinny być strzeżone, aby Niemcy 
nie stały s'ę na wzór Szwajcaryi schro­
niskiem dla cudzoziemskich przestęp­
ców politycznych". Minister potwier­
dził wiadomości o aresztowaniach re­
wolucjonistów rosyjskich, wspomnia­
wszy o wykrytym składzie broni na 
Pank Strasse, wyraził żal z tego powo­
du, że pociągnięcie do odpowiedzialno­
ści było utrudnione wskutek luk w 0- 
bowiązująccm prawodawstwie niemiec- 
kiem Minister na zakończenie powie­
dział: „Mogę zapewnić, że staramy się 
natrafić na ślad rewolucyonistów ro­
syjskich wszelkimi sposobami, jakimi 
rozporządzamy. Policya śledcza działa 
skuteczi.ie i przeciwdziała entrgicznie 
wnoszonemu z zewnątrz ruchowi re­
wolucyjnemu."

REDAKTOR I WYDAWCA

WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI-
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U D D ZIA Ł  K IJO W SKI S o fiju w s k a  N r  16.

Jnstalacya Wodociągów \ JCanalizacyi
U rzą d ze n ie  łazienek.

CENTRALNE OGRZEW ANIE i W E N TY LA cY A .
1“ In s ły lu r )  jc h  S p o łeczn ych ^  w  d o m a c h  p ry w a tn y c h , IMAJĄ TKACH itp . 

P r z e c iw p o ż a r o w e  u r z ą d z e n ia .
Sporządzenie projektów—zestawienie kosztorysów na każcie żądanie.

Więcej jak 900 instalacyi wykonano od 1900 roku. 695-„-6
Z u p e łn a  g w a ra n e y a . P o w a ż n e  r e fe r e n c y e .

Amerykańskie siewniki uniwersalne rzędowe

S u p erio r
do wysiewu wszelkiego ziarna n ij wyłączając grochu Victcrya.. 

Siewniki uniwersalne kombinowane do zbóż i buraków.
Przerywacze do buraków H Laas & Lo fabryki krajowej 

i zapasowe części do maszyn Yac Kormicka.
PROSIMY Za MAWIAĆ ZAWCZASU.

Superfosfat, Tomasów na, Sól pjtasowa, Kainit.
L. ZDROJEWSKI, K. GRABOWSKI, KIJÓW, KRE3ZCZATIK 2 5

M AGAZYN B IE LIZN Y

Ł A C I N li I K
Poleca na sezon w wielkim wyborze bluzki szwajcarskie, suknie oiaz wstawk 
najnowszych deseni. Koronki, pończochy, chustki. Na czas kontraktów na wszy 
stkie towary rabat. G81-100-2 IN S TY TU C K A  N r  12.

Wyszedł w końcu stycznia w rozmiarach 12 arkuszy (192 str.) druku

I zeszyt „SFIRKSA"
miesięcznika literacko-artystycznego i naukowego,
pod redakcya W ładysław a Bukow ińskiego

i zawiera między innemi utwory i prace:
Edwarda Abramowskiego, Wl. Bukowińskiego, G. Daniłowskiego, A. Drogo- 
szewskiego, W. Dzierżanowskiego, Ił. Gallego, Jana Kasprowicza, Maryi Ko­
nopnickiej, W. Makowskiego, M. Markowskiej, Ignacego Matuszewskiego, Wł. 
Nawrockiego, Adolfa Nowaczyńskiego, Wł. Orkan a, Stefana Popowskiego. 
Adama Siedleckiego, Wacława Sieroszewskiego, Leopolda Staffa, Kazimierza 
Tetmajera, N. Wawrzenieckiego, St. Wyspiańskiego, Stefana Żeromskiego

i wielu innych.
Nadto portrety Słowackiego i Wyspiańskiego, rysunki Rembowskiego i Wy­

spiańskiego, okładka artystyczna Rembowskiego.
Cena zeszytu w  p re n u m e ra c ie  ro c z n e j,  uwzględniając wartość pre- 

miów książkowych, k o p . &0. Zeszyt I osobno, kop. 80. 
Prenumerata w Warszawie: rocznie rb, 7, kwartalnie rb. 2. Pocztą: rocznie

rb. 8, kwartalnie rb. 2. Zagranicą: rocznie rb. 10, 
kwartalnie rb. 2 kop. 50.

Ogłoszenia w „Sfinksie* kosztują: cała str. rb. 10, 1/2 str. rb. 5, ' /4 str. rb. 3. 
Adres Administracyi: M io d o w a  15, tel. 75—3^ (w Maiszawie).

Zeszyt II wyjdzie w drugiej połowie lutego.r
l\)lski Magazyn

„Oli Engiani"
Klimowicza

K r e s z c z a t ik  N r  31 n a p rz e c iw  
h o te lu  „ S a v o y ’(.

Poleca dla przv jezdny eh: bieliznę męską, kra­
waty, rękawiczki, laski, kapelusze, czapki po­

dróżne, wyroby skórzane i t. d.
Z pierwszorzędnych angielskich iaffryk.

Przyjmujcl sięobstalunki na bieliznę męską.

Kalosze
PROWODNIK

PATENTOWANE

NAJPIERWSZE W ŚWIECIŁ POD 
WZGLĘDEM TRWAŁOŚCI, DOBROCI 

i ELEGANCYl FASONÓW,
FIRMA BEZWARUNKOWO RĘCZY 
ZA NIEPORÓWNANĄ TRWAŁOŚĆ  

KAŻDEJ PARY.

Józef Orłowski
Nasiona buraków pastewnych i marchwi.

JCartofle nasienne.
Poczta NiEMIERCZE, gub. podolskiej, wieś ŁUCZYNCZYK.

P o d c za s  k o n tr a k tó w  w  „ G ra n d -H A te lu 11. 770- 12-

--------------------------------B I U R U  K ł s ń E ń m c .W A  p f t A c Y --------------------------------
Z w ią z k u  W z a je m n e j P o m o c y  P ra c o w n ik ó w  

K ijó w , K r e s z c z a t ik  5 6 , m 8  (do 1-go lutego, Kreszczatik 28, m. 7) poleca 
techników, chemików, mechaników, buchalterów, rządców rolnych, ekonomów, 
rzemieślników i wogóle pracowników rolnych i przemysłowych, wyłącznie człon-

ków Związku. 417—30—17

i
Sprzedaję 117 działek leśnych

na wille nad rzeką Horyń, obok stacyi i miasta Sławuta, gub. wołyńskiej, 
o 4 wior. od zakładu leczniczego, wśród 30 tysięcy dziesięcin lasu sosnowego 
W Sławucie są doktorzy, apteka, tatarski zakład kumysowy i skład materya- 
łów budowlanych. Zgłaszać się: Kijów, Kościelna 12, m . 5 Telefon 533, lub 

do upełnomocnionego do sprzedaży, geometry J, Wolańskiego w Sławucie. 
__________________  113-20-17

Cena w Kijowie za gotówkę 75 rb.
Maszyna do M l R N f l N  N r  9 “  Na raty, 

pisania u i i ą u i i u i i  i i i  według umowy.
N a jn o w s z y  s y s te m l Konstrukcja nadzwy­

czaj prosta. Gwarantujemy trwałość. Nie potrzebąje repera- 
cyi. Pisać można na jednaj maszynie we wszystkicn języ  
kach otrzymując jednocześnie 6—7 wybornych odbitek. Każdy 
pisać może bez pomocy nauczyciela i nawet bbz Nprawyl 
Zdatna do użycia w podróży. Wyłączne przedstawicielstwo 
dla kraju Poł.-Zach.

u N. MAZCZENKO P o ż a d a n i p r z e d s t .  i
489

a g e n .
14

Pierniki Miodowe
M ió d i A k a c y o w y , L ip o w y  i Ł ą k o w y  z własnych pasiek

ANTONIEGO SOKOŁOW SKIEGO
w majątku Sewerynówce, na Podolu. Na kontraktach: stragan 2, 

po prawej stronie (idąc do domu kontraktowego).

N a g r o d y  1907 r o k u i  2 krzśżę honorowe grand prix, 4 me-
Madrycie

MAGAZYN MEBLI
•  o •  •  A. G. HARDT

L 'IT E R A Ń S K A  N r  i ,  o b o k  K r e s z c z a t ik u .
Z powodu restauracji domu i magazynu wyznacza 

od dnia i-go do 20-go lutego tanią

Ł 4  r
mebli

O T  s p rze d a ż
, luster, łóżek, umywalni, materyi do obicia mebli, 

portyer i in. rzeczy.
~ B T  C EN Y S T A Ł E . "Wm 4 5 5 -5 -4

N a jle p s z a  m a s zy n a  p is z ą c a

, , 0  R Z E L “
z czcionkami pulskimi lab polsko-ruskimi. Posiada następujące zalety: 

Konstrukcya. mocna, trwała i nadzwyczaj prosta, dlatego też każdy łatwo się uczy na niej 
pracować. Daje do 10 kopii odrazu. Napisane jest widocznym od pierwszej do ostatniej 
itery. Czcionki stalowe, ładne i czyste. Prawidłowość odstępów między liniami --  trzech 

1 wielkości.
R e p re z e n ta c y a  u A k c y jn e g o  T o w a rz y s tw a

UIELW ERTH i DEDINA
w  K ijo w i e, L u te r a ń s k a  N r  2 .

T -w o  Akcyjne GRAMOFON
Kijów, Kreszczatik 52, przedstawiciel A .M IA N O W S K I.
Oromny wybór doskonałych G ra m o fo n ó w  wszystkich syste­
mów, a także i la r c z .  Śpiewy w językach ros., polsk. i innych. 

C eny  fa b r y c z n e .
Proszę żądać gramofonów n a s z e j fabry cznej marki „Anlul piszący*.

Alfred Mianowski. 848-5-1

Towarzystwo Akcyjne Zakładów Ceramicznych

Dziewulski & Lange -w  O p o c zn ie S ła w :a ń s k u .

Fabryki posadzek terakotowych płytek glazurowanych i wyrobów z_ Śliny ogniotrwałej 
W yłączna sprzedaż na krej P. “  “  “  "** L “ “
Zach. i gub. czernihowską uW yłączna sprzedaż na kraj P. J a n a  D O U g l a S a ,  w i j  c i s t a

231-40-9

dale złote i 2 srebrne w 
Rydze, Rostowie i Samarze

Brukseli, Peteroburgu, 
5 3 0 -9 - 6

.vn iejszem  zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż przywiozłem na kontrakty w w iel­
kim wyborze: M a te r y e  je d w a b n e  na suknie i bluzki D y w a i.y i persk., tekińsk., 
kaukask. P o r ty e r y ,  S z la f r o k i ,  M a te r y a ły  b u r k o w e  i O b u w ie . C h u s tk i o r e n -  

_____________ b u r s k ie  od  bO k o p , s z tu k a ._____________

Dom  k o n tr a k to w y f na d o le  l-s z y  p o kó j 
K A U K A SK I MAGAZYN

S z a r fy  od  4.0 k o p . Chustki męskie i damskie od 1 rb. Wyroby srebrne. P a n to f le  
p ią k n ie  h a fto w a n i od  I r b .  G o to w e  m e b le  w s c h o d n ie . W azy staroświeckie, 

dywany i inne przedmioty. Bluzki pięknie haftowane od 1 rb.
Prosimy przekonać się o d o b ro c i g a tu n k u  i ta n io ś o i to w a r u .

5 3 9 -1 0 -8  P . L I S I M .

Pierwszorzędna Francuska Farbiarnia Parowa
i s p e c ja ln e  p a ro w e  c z y s z c z e n ie  u b ra ń

G. K. Z A J C E W A  *iP 6
K ijó w , P r o r e z n a  ró g  K r e s z c z a t ik u , d c m  T >w a R o s y js k ie g o  Nę 2 .

Rzeczy oczyszcza się kompletnie, dezymfekuje się j  są jak  nowe po oczyszczeniu. Przyj­
muje się do oczyszczenie jedwab, wełna, plusz, a Jas, kostyumy, fr  anki, portyery, ubra­
nia oalowe, szynele, kurtki, peniuary, kapturki, rękawiczki a również dywany p ius/ow »

i aYsamitne. 375—25—9

In ży n ie r A. S . EJBER
R O L N IC Z E  BIUR O T E C H N I C Z N E

Kijów, Kreszczatik Nr 14. Telefonu Nr 659. 4542-25-17

Posiada na składzie: Superfosfat 14 saleuę, kainit, gips, Thomasówkę
i inne nawozy sztuczne. Pługi, brony, walce, siewniki grubery, obsypniki, na­
rzędzia do kopania buraków, wialnie, sortownice, szarpacze i sieczkarnie. Pasy 
skórzane, angielskie, amerykańskie, surowcowe, z czystego -włosia wielbią lziego 
i tkane, bawełniane „balata*. Śruby łączące Dżeksona i uszywacze. Karton 
azbestowy, celuloidowy i szmaciai y. Pierścienie wszelkiej grubości i różnych 
rozmiarów. Kuźnie. Maszyny do wybijania dziur; bormaszyny, pilniki, stal. Si­
kawki, pompy do studzien, pon.py irygacyjne i smoki. Termometry, mano­
metry, łańcuchy miernicze i do zaprzęgu. Termostaty dla badania siły kiełito- 
wania różnych nasion przed za iewem. Motory „Nlew“, oryginał. „American".

K r e s z c z a t ik  N p  3 4  (w  pasażu) 
telefon 1913.

Skład rzeczy o- | / i | n i l i o  kwity lombardów 
kazyjn. i mebli l\U |JUJc rządowych i pry-

m o h l o  Porcelanę, bronzy, obra- 
watnych, IH O U IB , i y ) perły, brylan*y i in 
kosztowności: przy magazynie specyalne 
a ł o l i p r  a odnawiania starożytnych o- 
a l G i l C l  brązów, mebli i innych rzeczy 

od kierownictwem specyal. artysty mała: za. 
cenianie starożytnych rzeczy i obrazów 

B E Z P Ł A T N IE .
K r e s z c z a t ik  N r  3 4  fw pasażu)

telef. £913. 4l8-„-8

posady^ zarządzającego majątkiem
kasyera lub kontn ora, pracowałem w ma­
jątkach wielkich, mogę złożyć świadectwa, 

aucye i osobiste rekomendacye Oterty: 
„Dzień. Kijow.“ D A. 713—10—

Z p o w o d u  wyjazdu wyprz. się franc i pol­
skie książki, w bardzo dob. st. za pół ce­

ny. W idzieć od g. 1—2, Kreszczatik 45, n . 4.
7 0 4 -5 —4

C a d y b a  w W innicy niedaieko gimnazyum
0  z 540 sąż., dom, dwie ofic., budyń, go- 
spodar., ogrod owoc., je s t  oo  s p rz e d a n ia  
ta n io  Inform. osobiste: Kijów, Trechświa- 
titielska 8, m. 3, p. Oborski, listownie: gub, 
kijów., pocz. Ilińce, Paijowka, Kawiński.

722—4—3

P c tr z e b n .i  zdolna panna do ubie.ania ka­
peluszy. Zgłosić się: ul. Funduklejowska 
Nr 10, m. 15. 7 0 7 -3 -3

Ro ln ik  z długolet. prak., członek „Związku 
ofic. roln.“ poszuk. pracy. Adres; Kijów. 

Michałowska 5, (mleczarnia). 578-10-6

1 e k c y i muzyki udziela Jadwiga Wysocka, 
L  dyplom warszawskiego konserwatoryum. 
6Mało-Włodzimierska 31 m. 16. 822-5-

M E B L E
n a jr o z m a its z e  u ż y w a n e , z w y c z a jn e  i 

s ty lo w e , obrazy i rozm. star. rzeczy 
s p r z e d a ją  s ią  z a  b e z c e n .

Zamiejscowym opakowanii bezpłatnie. Adres 
szczegółowy: W .-W asylkowska Nr 27.

R z e c z y  o k a z y jn e . 691-6-3
n , ) h r o  kucharka poszukuje m ie jsc/ W.- 
U  J U I  d  Podwalna Nr 15 u inżyniera.

n g r o d n ik  poszukuje posady. Adres: Ki- 
U jów , W ielka W łodzimierska 43, magazyn
kwiatów „Warszawianka", Bartmońskiemu.

8 2 5 -3 — 1

T-wo Przemysłowe „Oszczędność
Telefon 1913, Kreszczatik Nr 34 

Przyjmuje na komis i

przechowanie wsJS
i oddzielnych pokojach. 

P r z e w ó z  i o p a k o w a n ie  
K r e s z c z a t ik  (P a s a ż )  N r  3 4 te le fo n  i 9 i 3.

G łó w n e  w e jś c ie . 595-„-5

sprzęty domowe 
ionvch inur. lokaiaeh

lu a u c z y c ie lk a  udziela początków ze „Sloj- 
”  dom", a także robót (haftu, kroju i t. p.) 
Iwanowska 73 m. 7. 644-3-3

W B e rs z a d z ie , gub. podolskiej, do wyna­
jęcia  ładny i wygodny dom o 7 pokoju cl 

z budynkami gospodarczymi, z ogrodem owo 
cowym i studnią w: podwórzu. Łasitawe o- 
ferty proszę nadsyłać: Hajsyn gub. podolskiej 
Edward Muller. x 622-4-4
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Czeski magaz. zegar* 
mistrzowski

A . Zednika
Kijów, Prorezna Nr 8.
Poleca zegarki kie­
szonkowe, oraz zega­
ry ścienne, stylowe, 
pierwszorzędnych fa- 
i ryk zagranicznych.
Wielki wybór biżu- 

teryi.
Ceny nizkie. 

855—10— 1
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BUCHALTER
(Litwin, 35 lat), z wyższ. wy­
kształć. buchait. i długoletnią 
prakl., prosi o posadę. Refer. 
najl. Życzyłby do duż. majątku.

Kijów, Michałowska Nr 5, m. 11.
Dla buchaltera. 856-5-1

TAPETY
Jed yny  w  K ijo w ie  m a g a z y n

Saukateryi ^5ST
różnych fabryk w 
wielkim wyóorze 

po cenach dostęp.

h. J. i M. m i l
O tw a r ty  od  d n . IO -go  lu te g o  r .  b . 

K r e s z c z a t ik  5 8  w p ro s t  B e s a ra b k i
[Zamówienia prz.vjmuje na, Kijów i Prowin.

Za ru b la
okulary nikl. i pince-nez nikl. lub rogowe 
ze szkłam i najwyższego gatunku są do sprze 

dania w składzie aptecznym 
A le k s a n d r a  B o in o w s k ie g o .

W s/e lk ic  reperacye po umiarkowanych ce 
nach, B in o k le  teatralne, po cenie od rb. 1 
W .> W ło d z im ie rs k a  N r  25 . Obok hotelu 
Rzymskiego. 679-25-1

JU L IU S Z  S Z M ID T
Kijów, \Y\-\Yłodzimierska 41, wprost Złotej 

bramy.
Magazyn materyałów piśmiennych, skład 
instrumentów muzycznych i kobiecych robót 
rękodzielniczych. Gry towarzyskie i zabaw­
ki dla dzieci. Do powyższych działów nad­
chodzą ciągle najnowsze towary. Towary 

dobre, ceny umiarkowane. 850-3-1

Ostatnie słowo gry i
mechanicznej!
Angelus-

A ngelus-O rchestral. 
Angelus— Melodant. 

A n ge lus-P ia n o.
W yłączna Reprezentacya na Królestwu 

i Cesarstv>o:

St
Warszawa, Mazowiecka 16. Cenniki gratis. 

Petersburg. Moskwa.

iw a  p o k o je  elegancko umeblowane z od- 
1 dzielnem frontowem w ejściem , do odna­

jęcia na czas kontraktów. Trechśyaatitiel- 
ska Nr 18. m 2. 830—3—1

_  -  - ■ - J

St o la r z  poszukuje roboty, tanio bierze, 
nin rekomendacye. Puśzkińska Nr 19 

m. 6. 831r

H arm onium
koncertowe, pedałowe; 2 klaw., po 6 okt., 
26 registrów, 12 gier. może być dla koncer­
tów, również jako organ dla małego kościo­
ła sprzedaję. W idz. od godz. 10—12, Fun- 
duklejowrska 72, m. 3. 813—3—1

Bo n a  śred. lat posz. m. do 1 dziecka lub 
m. gospod. samodzielnie, moż< szyć i w y- 

jech . W iadom . w Redakcyi dla W  C.
80J-3-1 1

Po s ia d ło ó ć  z nadzw-yczaj ładnym i ele­
ganckim osobnym dęmem dworskim do 

sprzedania okazyjnie. Ul. Lwowska 79. na 
„Górce".________________________________ 8UL-3 1

Po s z u k u ją  posady kasyera lub pomoc, 
buchaltera, służ. w fabr. cukru: mam 

dyplom, śwnad, i rekomend. Adres: St, Ko- 
żaiiKa. fabr. cukru, dla G. S. 852-12-1

Do s p r z e d a n ia  suka ze czczeniakami pzy 
stej krwi angielskiej. Besarabka Nr 7. 

Jadłodajnia 824—3—1

Niż n io w ia .^ k a  z patentem poszukuje po­
sady nauczycielki. Listownie zwracać 

się Winnica Kazimierz Padlewski—.,D L  Ni- 
żniowianki". 854—8—1

W M o ń y lo w ie  P o d o ls k im  jest do wy­
najęcia lub nabycia sadyba na 14 dzie­

sięcinach z pięciu mieszkalnymi domami 
sadem i winnicą, t roczą zdrowa m.ejsco- 
wość szczególnie nadaje się do wodoleczni­

czego zakładu.

Dom o 9 pokojach jest tam do wynajęcia 
na sezon letni, 

i ilerty nadsyłać Mohylów Podolski 
Marya Łaska.

Do s p rz e d , lub zam. na dom w' Kijowie mn- 
jątek polski wlośc. na Wołyniu 617 dz. (w 

tej liczbie 380 lasu sred.) Cena rb. 90000 
/. pozostaw, znacz, czty ji pod zastawem.

Adres. Kijów, Prorezna28 m. 20, od godz.
4 -6  wiecz. 823—2 —1

Nowe amerykańskie pługi „3HATTAN00GA”

jedno i dwu-skibowre z tarczami stalów,-mi. 
P ro s im y  o b e jr z e ć  w  b iu r z e

L. Zdiojewski i K. Grabowski
K ijó w , K r e s z c z a t ik  £ 5 .

756—5—£

ZARZĄD KONKURSOWY
w sprawach sz achcica A N TO N IE G O  syna Zy­
gmunta, P O R C ZYŃ SK IEG O , uznanego z wy­
roku Kijowskiego sądn okręgowego z dnia 27 
września 1907 r. 7a niewypłacalnego dłużnika 
w zakresie nie handlowym, pedaje do wiadomo­
ści ogólnej, że pomieniony Zarząu rozpoczął swą 
działalność w Kijowie i ze posiedzenia jego od­
bywać się będą w poniedziałki, środy i soboty, 
od godz. 12 do 3 po południu, przy ul. W,-Wło­

dzimierskim Nr 47. m. 6.
7 9 3 _2 _2

2 duie umeblowane pokoje
z elektrycznością na czas kontraktów. Lu- 
tesańska 11, m. 6. 739—4—2

S z w a c z k a  szyje po domach. Kadecki za- 
I ułek Nr 4, m. 11, Jaśnicka 751-3-4

nnt>nnrłor7  średnich lat prosi o pra- 
UUoPUUdlZ cę. Kijów, Michajłowska
Nr 5, (mleczarnia). 78-10-18

Włoski magazyn wy­
robów alominiowych
poleca naczynia kuchen­
ne, ogniotrwałe i jedynie 
hygies liczne, wyłączna 
sprzedaż ap ratow d0 
konserwów „W ekka".

P r o r e z n a  10, (dawniej K re s z c z . 7 ).
449-25-6

Leśnik
z wyższem teor. wykształć, fachowem i dłu­
ższą praktyką za granicą, poddany austry- 
acki, w sile wieku, pragnie zmienić dotych­
czasowe stanowisko, na zarządzającego la­
sami lub nadleśnego. Łaskawe zgłosze­
n i  „dla leśnika 39". RedaKcya „Dziennika 
Kijowskiego". 746—12—3

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGOW
( Z i m o w y ) .

Na K ol. P o łu d n .-z a c  K onn ico*

K uryer I i 11 ki. Gdesa, Kiszyniów, Eli- 
zawetgi ad — odchodzi o godz. 9 w., przych. 
o godz. 9 m. 45 zrana.

Pocztowy 1, II i 111 kl. Odesa, Brześć, 
Bal.:stok, Grajewo, Humań, Nowosielice — 
odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana przychodzi 
o godz, 9 w.

Osobowy 1, II i III ki. Odesa, Humań, 
Nowosielice — odchodzi o godz. 12 m. 30 
w nocy, przych. o godz. 6 m. 15 zrana.

Osobowy I, Ii i *  kl. Odesa, W ołoczyska, 
Wiedeń ■ odchodzi o godz. 9 m. 35 w., 

zych. o godz. 8 m. ' 5 „rana.
Mieszamy 11 i fil kl. Odesa, Brześć — od­

chodzi o godz. 8 zrana, przychodzi o godz. 
7 m. 35 w.

Towarowy pośp. IV kl. Odesa, Brześć, 
Zi.amienka — odchodzi o godz. 9 m. 53 w., 
przych. o godz. 1 m. 10 po poł.

Kuryer 1 i II kl. — Warszawa, Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przych. o godz. 
11 m. 03 zrana.

Pocztoicy I, II i III kl. Warszawa, Sarny, 
Kowel — odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł. 
przychodzi o godz. 7 m. 50 w.

Osobowy 1, 11 i III kl. Brześć, Białystok, 
Grajewo — odchodzi o godz. 12 m. 05 w no­
cy, przych. o godz. 6 m. 56 zrana.

Osobowy 1, 11 i III kl, Petersburg, W ar­
szawa, Sarny, Kowel, W ilno — odoŁ. o g. 
11 m. 50 w. przychodzi o godz. 7 m. 51 
zrana.

Osobowy I, II i III kl. Kostów nad Do­
nem, Sewastopol. Ekaterynosław, Znamien- 
ka, Fastów - odch. o godz. 7 m. 45 zrana, 
przych. o godz. 9 m. 55 w.

Pocztowy I, II i III k.. Mikołąjów, Eliza- 
wetgrad, Znamienka, Fastów — odchodzi o 
godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 m. 
15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów, Eliza- 
wetgrad, Znamienka, Fastów — odchodzi o 
godz. 10 m. 50 zrana, przychodzi o godz. 5 
m. 59 po poł.

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów', Radzi- 
wiłów, W iedeń — odch. o godz. 8 ‘ m. 2-5 w., 
przy cnodzi o godz. 10 m. 26 zrana.

Mieszany I, II i III kl. Olszanica, Brała 
Cerkiew, Fastów* odch. o godz. 4 m 40 
po poł., przychodzi o godz. 9 m. 28 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Kowel 
odchodzi o godz. 10 m. 14 w., przych. o g. 7 
m. 40 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Malin — odchodzi 
o godz. 4 m. 20 po poł., przych. o godz. 9 
m. 05 zrana.

N a k u l. M o s k .-K ij . -W o ro n a s k ia ji

Pośpieszny I, II i III ki. Moskwa — odch. 
o godz. 11 m. 30 zrana, przych. o godz. 6 m. 
10 wiecz.

Pocztowy I, II i III kl. Moskwa, Kursk — 
odch. o godz. 1 po pul., przych. o godz. 6 
zrana.

Osobowy 1, II i III kl. Moskwa, Kursa. 
W oroneż—odchodzi o gudz. 12 m. 20 po poł. 
przych. o godz 5 m. 10 po poł.

Osobowy I. II i III kl. Petersburg, Kursk, 
W oroneż - odchodzi o godz. 7 m. 2 j wiecz., 
przych. o godz. 11 zi -na.

Pocztowy I, II i IL kl. Połtawa, Charków 
K renueńczug-odchodzi o godz. 12 m. 15 W 
nocy, przych. o godz. 7 m. 10 zrana.
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M ik o la jo w rs k a  F r  if.

Pierwszy Polski Magazyn Płócien w Kijowie
K re s z c jta -c k  B r  3 7 , wprost Funduklejewskiej. 

b y łe g o  w s p ó lp r a i io w n lk j  f l r n .y  ^ Ż Y R A R D Ó W ’

W Ł A D Y S Ł A W A  I WANOWSKI EGO

poleca na nadchodzący sezon ze swego składu:

narzędzia i maszyny rolnicze
W ybór b ardzo  duży. Ceny nizkie.

4 0 0 0  p u d ó w  n a s io n  fa u ra kd cw  u k rc w y c h  s e i^ K c y jn y c h ! 787-10 2

\
%

P0lr0a

płótna, bibliznę męską i damską, ^  
r /  . kołdry, ciepłe chustki, pledy, /9  0

ciepłą bielizną, pończochy, skarpetki, "

1 ;
kornierze. krawaty, spinki 

i in»ą galanteryą.
Te ,

Przyjmuję obstalunki na bieliznę. W y ro b y  > a k o p ia ń jk lo
Ma c s a a  k a n t r a k ió - i  c i . . /  ( n i i o n a . 585—1 3 -6

H tte z p ła tn ie  3 0  d it i l l  je że li w ciągu tego czasu zegar okaże się wu 
dliwym, firn.a zwróci picniąaze. Ż ą d a jc ie  i p rz e k o n y w u jc ie  s ię . 
Tylko 2 rb. 20 kop. W ysyłam piękny, gabinetowy, bronzowy zegar 
stołowy: „E Yekt“ z złoconą ozdobą i samoś -lecącym w ciem nie cyferbla­
tem, zaletą zegara jest, że doskonale chodzi i wytwornie zdobi każdy po­
kój. Cena tylko 2 rb. 20 kop., 2 sztuki—3 rb. 90 k. Takiż sam zegar w yż­
szego gatunku z mechanizmem „Ju ng an d *—a rb 50 k., 2 sztuki — 4 rb. 
50 k. W ysyłam zegary, sprawdzane co do mir.aty z gwarancyą na 6 lat, 
za frachtom i bez zadatku. Przesyłh i 40 kop. (d„ Syteryi 75 k„p.) Adr:. 
D o m  E k s p o r to w y  S . H e r lm a n , W a rs z a w a , B a 4 u .a  3 d —9 . D e s *
p ła tn ie  dodaje się ao każdego zegara: 1) pierścień z podrob. brylantem 

ebngal.,'2) brelok-binokl z portretem kobiecym, S> kieszonk. przyb. piśmienne i ciekawy
premia. Firma moja nagrodzona 3-ma złotymi' medalami. 409—4 -

T e le fo n  1215.FILIA KIJOWSKA KRESZCZATIK 12. =  
p o leo a i

Lakiery olejne do powozów, robót malarskich 
i wyrobów blaszanych.

Lakiery spirytusowe i politury, brnnzy w prószJfu etc. etc. 
harby emaliowe. Farby olejne. Farby suche. Maslyka do podłóg 
Uprzywilejowane farby, pokosty I lakiery metalizowane wyrabiane 

w y łą c z n ie  w fabrykach- T -w a .

CENNIKI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE.

B I R H B f l l l M
Składy maszyn i narzędzi rolniczych

w ODESIE, HUMANIU, WINNICY I MIKOŁAJOWIE.
Generalny przedstawicie!

m y s ło w y  on z  f a b r y k i

.-Zachodni i Porudn- Rosyą
io n y c h , p a te n to w a n y c h  lu k o  

m ło o w rn i,' lo k o m o b ili p rz e *

r WSZECHŚWIAT i CZŁOWIEK
Wielkie, wspaniałe wydawnictwo, dające dokładny obraz stosunKów 
rodu ludzkiego do wszechświata i sił jego, oparty na historyi walk 
bezustannych z przemożnemi potęgami przyio-y, począwszy od 
pierwszych śladów, jakie pozostawił w czasach przedhiotorycznych,

aż do obecnej chwili.
TOM I.

Badanie skorupy ziemskiej.—
TOM lE.

Badanie Wszechświata. — Ba-
bkorupa ziemska w jej stosun­
ku do rodu ludzkiego.—Fizyka

danie po* ierzenni ziemi ( I Sta- 
rożytność. U średniowiecze).

K u li  z ie m s k ie j.

TOM II.
Powstanie i rozwój roau ludz­

kiego. — Kozwój świata roślin-

TOM IV.
Badanie powierzchni ziemi

(lll Czasy nowożytne).—Bada-
nego.—Rozwój sw uta zwierzę­
cego.

nie morza — Badanie kształtu.
wielkości i gęstości ziemi.

Każdy tom zaleca się wybornem opracowaniem przedmiotu, a 
samą wytwornością i obfitością rycin, zwłaszcza tablic barwnych
uwagę czytelnika przykuwa i Zajęcie ciągłe podtrzymuje 

Cena pojedynczego tomu w piękni j oprawie rb. 9, z przesyłką 
9 rb. 60 kop.

Przy wypisaniu wszystkich 4-ch tomów koszta przesyłki ponosi 
księgarnia. 683-3-2

Główna sprzedaż na Wołyń, Fodole i Ukrainę
w  K SIĘG A R N I L eo n a  ID ZIK O W SK IEG O  w  K ijo w ie

Najnowszego udoskonalonego ustroju
APARATY „H E R B S T"

DO

oświetlania gazem powietrznym

H enryk  Lantz w inne
poleca również pługi: Bermana, Eckerta, Bechera i Sacka.

SIEWNIKI uniwersalne, buraczane i kombinowane z fabryki Pr. Melichara,
żniwiarki amerykańskie „Mack-Cormick” .

Przedewszystkiem z e  w z g lą d u  na z n a c z n ą  o s zo zą d n  iś ć  w opale poleca dla zakładów przemysło­
wych, ra ryk i młynów—lokomobile przemysłowe najlepszej konstrukcyi zaopatrzone w p r z ^ g n e w a c z  patentu 
i»k-Nnt*a 1 i raz w w e n ty lo w y  system „L e n t2 ’ a ‘ ' do sterowania pary.

w tymcznśowem kantorze: K l L w ,  u l. M A Ł O -W A S IL K O W S K A  NI 30, m. 14. 829 4—1

T-wo Akcyj. WL DOLIŃSKI w Kijowie

domów mieszkalnych, hoteli, teatrów i t. p. gmachów, 
celów przemysłowych i laboratoryów.

także dla

A p araC y w y iw a rz ra ją  
g a z  s a m o d z ie ln ie na
z im n o , p r z e z  to  w y k lu ­
c z o n e  ja k ie k o lw ie k  n ie ­
bezpieczeństwo —m o g ą  
b yć  u s ta w ia n e  w k a z *

‘.dem p o m ie s z c z e n iu .

Ś w ia tło  nie u stępu je  e le ­
k tr y c z n e m u , taftsze od  tegoż. 
8  r a z y , a od z w y c z a jn e g o

.^naftowego 4  r a z y .
Aparaty w różnych wielkościach od 10 do 300 płomieni, 

o sile 50 świec każdy. Przeszło 1000 aparatów w użyciu 
granicą, a 100 w Królestwie Polakiem i w Cesarstwie

Opisy, cenniki aparatów i całkowitych urządzeń bezpłatnie.

za

A. W E T T Ł E R  sr.
nagrody oraz

■ I. F u n d u k le jo w  k a  M r 5 . Filie w K o z ia z y n ie  i A le k s a n d r ó w c e , pow. czehryńskiego.
“  ro o to r

Bukareszcie w r. 1906).
Poleca: G a r n itu r y  p a ro w a  m ło c a r n ia n e  najnowszych Konstrukcyi firmy angielskiej „R u s to n  P r o o tó r  A C -o “. (M ysokie 

. dwa meaale złote w Paryżu, wysokie n a p r o iy  na wystawach wszechświatowych w Paryżu i "  ' '

W a rs z a w a , HOŻA Ns 4 9 .  -  T e le fo n y  9 8  i  19*98.
Urządzenia kanalizacyjne, wodociągi we, ogrzewanie centralne 

wentylacye, kąpiele i łaźnie, wodociągi pneumatyczne, oczyszczanie 
Ścieków. * 4266-0-7

Aparat „HFRBST“ w działaniu do obejrzenia w biurze rirmy

MILIOMY LUDZI
lubią się ładnie ubierać, na co potrzeba duAo pieniędzy! Praktyczni ludzie zawsze są 

ustownii uurani. wydając mai > pieniędzy, zaw dzięczając bezpośredniem u zwróceniu sie 
o fabryki T -w a  „ J a k o r 11, ktnra w ysyła po cenach hurtow o-fab^/cznych następują,: e 

materyuły „ L u w r * ' .  Najpraktyczniejszy i najnowszy m a t e r y a l  na m ęsnie garnitu"y, tka- 
iiiiękkii czarny, ciem nogranatow i- gładki, albo tk a n y  w nowomodneny z miękkiego szewioti   ^ _   —  .

punkciki łub śliczną kratkę, tolorów: ciem noszary, oliwKowy i czekoladowy, mające łaony 
ile. Za odcinek 474 arszyna na cały  męski garnitur 5 rb. 25 kop.

P łu g i p a ró w *"  I  m ło o * :1*  le |z  przyrządami dojpodawania snopów 
P r z e r y  “
systemu

wielkiej Wjdąj ności, firmy amerykańskiej 
dług wskazówek o s ta tn ie g o  I 

. . .  /  . r o r k u n * ’ dla m ły n ó w , w a
a r z ę d z la  I m n s z y n y  rolnicze krą]owych i zagranicznych fabryk

Pirze -y  w a  o t  - do  b u r  k ó w  R 1  M aoka z nożami ulepszanymi podług wskazówek o s ta tn ie g o  ko irW urau .
C a .n b e l“ dla zatrzymania w ilg o c i w roli. N a fto w e  motory „ r e r k u n *  dla m ły n ó w , w a r s z ta tó w

G a n r  S c o t t  A C >o.
ilp o  amerykańskie

instalacji o le k t r .  etc
699 5- I
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NIECZUJA-WIERZBICKI i BRZEZIŃSKI
K ijó w , P u s z k lń s k a  N r  II,

Dla depesz: Kijów-Nieczula.—Telefon tir 1886 
Poleca'

SUPERFOSFAT 15 2 0
tomasówką, saletrę chilijską, 

30°|o sól potasową, kainlt i inne nawozy sztuczne.

M a j #  io wydzierżawienia

vTgląd na materjm—- -------------------- * , ,  - .................................................p   . ,
Lepszy gatunek 6 rb 50 kop. Gatunek .,Prima“ 8 rb. 50 kop- i 0 kb.

O s ta tn ia  i jo w o ś c l Francuski kuingarnuwy ma: 
iya ł „ N ib c a <(, tkany z -niękiej cz^sarwj wełny, kolory:' 
czarny, ciem nogranatow y i oliwkow y, gładki lub w Kratlu- 
z jedw abiu, zaledw ie w idoczne. N in iejszy materyał jest 
najm odniejszy na bardzo elegancki i solidny garnitur. Za 
odcinek 474 arszynai na kostyum  11 rb. Lepszy gatunek 
12 rb. 50 kop. (jatuinek „P rim a1" 15. rb. Przy zamówieniu 
3-ch lub więcej odainkow naraz dodaje się podszewka 
ds.rmoK Podług życzenia przygotow ujem y, przysyłającym  
miarkę, ma^ynancewe garnitur} z wyżej w ym ien iom ch  
materyałow po c.eme ! od 18 rb. lo  rb. Zapakowanie 
i prząayłka pocztą na rachunek falbriki. Za zaliczeniem 
pocztoweir dolicza się 2 k op. od rułila. Vvysyła sie bez 
zadatku. Na Syboryę 5% arożej. D o *  y jty k a l Towar, 
nie podobający sń{, przyjm ujem y z powrotem  i zwracam y 
pieniądze. Za w yborow y gatunek towaru nrma nagro­
dzona dużym srebrnym  medalem na wystawie w Bo-

5 0 0 -u —3

w  C h e p s o u s k . g u b ., 30 wiorst od kijów 
gub., 4 5 0  dzies., 11 zabudowań bez domu 
właściciela, 13 rb. dziesięcina. Kaucya obo­
wiązkowo. Obok można Jeszcze 400 dzies- 
5 ic z e g . i  W ..P o d w a lin a  3 3 , m . 7, od  g. 
3 do  4  i p ó ł pa p o ł. 452—„—9

Samodziału
z gub. K o w .e ó s k le jj, majątku Szetejnie w 
rodzaju angielskim .Lom espun* na damskie 
i męskie ubrania. Pala kontraktowa, 1-sze 
piętro, pokój prssd restauracya. 705-4-8

stówie n/D.

Zamówienia adresować:
Kantor fabryki: T-wa „AAK0R“, Lodź Nr 400.

S K Ł A D  H I E R B U T Y

innvch tinm, Kreszczatik *

i wa i

oraz innych tir® , Kreszcz.iuK 
Nr 58 obok m ag. Jindżyszka poleca 
pp. um awrom  ó w io Ą y  t r a n s p o r t  _  
h e r b a t y  slpecyidr.ue sortowunej, z u| 
ustępstwem  lub z dułączenieni 7  
premiuir ora.z k asat, czekolada, ka *  

sukisrki z najlspszych fabryk. Dos do domu b o *  p łatna*. 647-50-5 9

Drakasaia Polska w Kijowie, olłoa Wasiiczylrowslra (Proreana) Nr 9, |ISg Poszkiństk fej

L is t  D o k to r a .
Spieszę wyrazić moją 

najgłębszą wdzięczność 
za przesłany mi środek 
leczniczy _ L a in “. Usil 
nie proszę o przesłanie 
mi jednego słoika maści

l !
„L a i .1 za 1 "b. 50 k., zn (.obraniem poczto- 
wem (przesyłka według taksy) pod adresem 
Monajenki, gub. tulska, dr. P. I. Firow.

» ■ S IM M  S.RostenJeitlo wdii-
winjący środek,lec*ąoy 

bardzo prędko i'skutecznis

EGZEMĘ,
LISZAJE, WYRZUTY^ ANY. OPARZENIA

i t. p.
S w ęd zen ie  I b ó l przaobadal prania  no- 
mentalnie, Słoik Rb, 1 kop. 5 0  —Wpro*
wadzono do bandla dotkonale mydio
„LAIN'1 do osonięcła wad ekórnycb i 
puder .,LAINU. Kawałek mydła Uoaztuj# 
kop. 75, pół tuzioa—Rb. 4,pnd^łko pudru 
Rb. 1. W ysyła się za zaliozeialero poczt®
wtnu stosowanie do taryfy pneztowoj.‘    -  -  .jfe, • ■'S- ROSTEN , S t -P e tersbu rg , uł Ka­
zań ska  N2 26. I* nabycia w składach 
Aptecznych i a teLacn W ystrzega o  *|ę 

naśladownictwa!

440 1 -3 —:i

Do sprzedania
Lokomobila Ramsena 8-silna z młocaruią Clayio 
a& z elewatoiein, oraz 6 żniwiarek i snopowią-
zalek systemu Massay Harris, Osborn i Deeriug.

Użvwaiie, jednakowoż w dobrym stanie. 
Folwark Kedrasówka, poczta Berszada yod. gub.

7 8 9 -3 — 2

M a łż e ń s tw o  inteligentne, Średnich lat. bez­
dzietne, polacy, przyjmie posadę do dużego 

domu w mieście mb na- wsi. Mąż obejmie miej­
sce kamerdynera, a żona. zastępczyni pani domu. 
Żona zna kró j i krawiecezyzuę. Pracę mopą ob­
jąć razom Jub oddzielnie. L is t y  uprasza się prze- 
syłeć: Poste-Restame, K ijó w , OKazicietowi kw itu 

«l)z ie n n ika  K ijo w sk ie g o i N r  786.
800- 3 2

[• s l ln f  g a p n itu r  p r o w y  fabryki Hofhei-ry
ra i Schraniza, bardzo mało używany, lanin 

do sprzedania Michajlowski Zaułek Nr itd, 
b. Perro. 771—8—2

Po tr z e b n a  nauczycielka polka z muzyką i 
niemieckim do dwojga małych dzieci na wieś. 

W.-Wasylkowska N i 50, mieszkania 1. do godz. 
12 rano. 802—2—2

POSZUKUJE SIĘ
intoligenmego młodego człowieka, kawalera, z 
fachowem wykształceniem rolniczem, z kilkolctmą 
praktyką w porządnych gospodarstwach kraju 
Połudn.-Zachodn. na rządcę-pomocnika na 2-ch 
folwarkach. Oferty wraz z kopiami świadectw 
proszę adresować: poczta Ternćwka, Pod. gub., 

w Zaciszu, dla B. Lipkowskiego.
790—3—2

Angielka
wicza.

rodowita, poszukuje lekcyi, M.-Pod- 
walna Nr "16, mieszk. d-ra Daszkie- 

776—2—2

p o h u k u j e  miejsca niańki, ma rekomenda- 
• cyę, osoba w średu. wieku, adres: laborator-
na Ni 12, m. 14. 7 7 5 - 2 -  2

W d n iu  I / Ib  m a r c a  b . r .  w majątku m. 
W c z o ra js z e , kijowskiej gub., sKwiiskiego 
powiatu, przez p u b lic z n ą  llc y ta c y ę  sprze­
dane zostaną stada S ta n is ł ia w a  O d ro -  
w ż iz *R a d z ik o w s k io g o  l P ió ru  O is ze w  
s k ie g o . Sprzedawane Lędą następujące 
konie: 3  o g ie ry , p o tn e j k rw i a n g ie l­
s k ie j, 3  a g ie ry  a n g lo -a r  .oy- 10 o g ie r *  
k ó w  ( I ,  2  .i 3  ! >*n.oh) czystych arabskich 
wysok.ego rodu, 6 0  I  larszy, p r z e w a ż n ie  
ż r e b n y r h  i do 9 0  s z t .  m ło d z ie ż y , 1, 2 
i 3 letnich pełnej krwi angielskiej arab­
skiej lub anglo-arnb.skiej. Wśród łych koni 
znajdują się e g z e m p la rz e  p ie r w s z o r z g  
d n e g o  m a te ry a tu  k o d o w ia n e g o  nagro
dzonego wysokiemi nagrodami.

:lą '
od“ stacyi Czarnoródka lub Brówki, Pobifm o-

Konie oglądać można od d. 26 lutego sta­
rego stylu w majątku W czorajsze odlej

wo-Zacnodniej kolei, 6—7 wiorst.
Kuide na żądanie będą wysyłane, a w 

przeddzień licytacyi będą oczekiwać pp. ku­
pujących przv k n ż d m  pociągu.

5 0 0 -1 0 -7

f lg r o d n ik  s p e c y a lis ta , polak, żonaty, ma 
U  troić dzieci. Dosiada solidne rtroje dzieci, posiada solidne rekomenda- 
cye i świadectwa od kijowskich ogro Ini- 
ozych zakład iw iydiugich  panów, a także 
prowadzenie p a szk i dochodowej w ramo­
wych ulach nowej konstrukcyi. Adres: tn--------  _..u _  ------Kopujgród podolskiej gub., m im iek W -go pa­
na FeJiusa Boguckiego. A. Makowiecki.

035-2-1

Da s p rre d a n L a  pasieka 63 uli konstrukcyi 
Kulanda ulepszone. Wiad. ul. Kuźnie- 

czna Nr 22 m. 9. 836-2-t

Kra w c o w a  poszuk. miesięcznej lub po- 
rlzinn. rohnt.v 7nn dnolmnulc, król, M. Po-dzien roboty, zna doskonale krój, M 

dwnlna Nr 19. Zapyt. numerowej. 819-2 1
I n ż y n ie r  zn. buehalteryę szuka zarządu 
• domem w centrum miasta. Spytać K re­
szczatik Nr 16. Biuru J. Andrzejewskiego.

826-3-1

In te l in g e n tn y  ciiłopiec z dobrej rodziny ■/. 
* 4-ch klasowem wykształceniem i dobrą re-
komendacyą poszukuje m iejsca w oiurzr. 
kantorze lub t, p. Kreszczatik. zauł Nr 3 
ui. 28. 833-2-1
p r z y jm ą  dzieci uczące się na stan., trosk. 
• op. M. Włodzim. 41 m. 19. 816-6-1

Mo e n a m k  (monter) c z ło n e k  Tow. W  z aj. 
Pomocy osób prac. budował, prowaazir.

młyny, krochmaln., cukrów., cementów., za­
rządzał warsztat mech. fabi. maszyn mły- 
nat. fahr. maszyn i narzędzi roln. świade­
ctwa rekom. b. dobre, pr 's i o pracę w auż. 
maj. lub jakiej labr. Ul. Michałowska Nr 12 
m. 25, d la  B B 828-lr

Dentysta W . Ź a r c z y ó s k l u l. A le ­
k s a n d r o w s k a  N r  41.

471-„-13

Do c e ro  it to ó c lw y o h l Była nauczycielka, 
inteligentna, wykształcona, dziś z powo­

du wirku, rozmaitych chorób, paraliżu gar­
dła niezdolna do j racy, bez żadnych środ­
ków i rodziny, znajdująca się w opłakanem 
stanie, prosi o natychmiastową pomoc. Piro 
guwska 4, m 10, Lub w rettakcyi.
6 273—8—b


